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Prezydent Rzeczypospolitej w Krakowie 


Kraków, 30 września, 

Dostojny Gość wjechał w prastare, 
patyną wieków pokryte mury Krako- 
wa, tego Krakowa, który tylekroć 
dźwiękiem dzwonów, szumem lasu cho- 
rągwi i triumfalną pieśnią witał wra- 
eających w Wawelskie progi — wlad- 
ców i gospodarzy polskiej ziemiey, 

Na powitanie wstrząsnął powietrzem 
płęboki, drgający głos Zygmunta, 
świadka tylu świetnych chwil naszej 
potęgi i mocy, obudził odwieczne echa 
drzemiące w załomach murów, tak, że 
odezwały się echem prastarej lechickiej 
pieśni: 

Witaj nam, witaj, miły hospodynłe! 

Przybył do tego Krakowa — Naj- 
wyższy zwierzchnik państwa, tu gdzie 
Święty Stanisław. patron całej Polski 
w zadumie arkad wawelskich spoczy- 
wa — o którym legenda powiada, że 
poćwiartowane jego członki zrosły 
się — podobnie jak w oczach naszych 
zrosło się na trzy części poszarpane cła- 
ło Polski, 


Nastrój w mieście. 


(Stw) Jesienny poranek powoli wyłaniał się 
z mgieł. Na ulicach ruch niezwykły. Wszyst- 
kie gmachy i budynki rządowe, oraz miejskie, 
a także i domy prywatne przybrano chorą- 
gwiami o barwach państwowych i miejskich. 

Na długo przed przyjazdem Najwyższego 
Dostojnika Państwa panuje ożywiony ruch na 
ulicach, zwłaszcza na uł. Lubicz, Basztowej, 
Fłorjańskiej i Grodzkiej, a przedewszystkiem 
iłumy przed dworcem. 

Policja i żandarmerja zamyka kordonem 
dostęp do dworca, gdzie okazale przedstawia 
się hufiec ułanów ze lśniącemi lancami i ban- 
derją Krakusów. 

Wśród gęstych szpalerów młodzieży szkol- 
nej obojga płci poczynają przejeżdżać liczne 
pojazdy dygniłarzy, którzy następnie przecho- 
dzą na peron, gdzie oczekują na przybycie 
Najdostojniejszego Gościa, 


Powitanie na dworcu 
kolejowym. 


Na peronie pięknie udekorowanym w gir- 
landy zieleni i chorągwie o barwach państwo- 
wych i miasta ustawiają się przedstawiciele 
władz rządowych £ wicewojewodą Morawskim, 
reprezentanci władz miejskich z prezydentem 
Rollem i wszystkimi wiceprezydeniami oraz 
władze wojskowe z gen. Wróblewskim oraz 
liczne delegacje. 

Opodal wzdłuż lewej strony peronu usła- 
wiła się kompanja honorowa 20 p. p. Z or- 
kiestrą. 

Punktualnie o podz. 9 wjechał na peron 
pociąp. wiozący Głowę Państwa. Świst sy- 
ren kolejowych zmieszał się z dźwiękami hym- 
nu państwowego, A 21 strzałów armatnich 
wstrząsnęło powietrzem obwieszczając miastu 
przybycie Najwyższego Dostojnika Państwa. 

Wojsko prezentuje broń, głowy "odsłaniają 
się. Po chwili ukazuje się w drzwiach wagonu 
posłać Prezydenta Rzeczypospolitej, za nim 
wojewody Darowskiego, który wczoraj wyje- 
chał na spotkanie Prezydenta do Trzebini 

Wznoszą się gromkie okrzyki: Niech żyje! 

Prezydent, wysiadłszy z wagonu odbiera ra- 
port od dowódcy kompanii i następnie w oto- 
czeniu dygnitarzy i swej Świty przechodzi 
przed frontem kompanii honorowej wśród 
dźwięków hymnu narodowego, przeszedł do 
salonu recepcyjnego, gdzie przedstawiono mu 
reprezentantów władz i delegacyj, 


Triumfalny wjazd do miasta. 


Wśród gorących owacyj Prezydent zajmuje 
miejsce w powozie. Po chwili ruszył koro- 
wód pojazdów. Jako pierwszy powóz przed 
powozem Prezydenta posuwał się pojazd pre- 


miasła zwrócony jest twarzą do pojazdu Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, któremu towarzyszy 
wojewoda Darowski i pułk. Zachorski i gen. 
adjutant. 

W następnych pojazdach i autach: jechała 
świtą Pana Prezydenta z ministrem Dobruckim 
na czele. 

Przed i za powozem Prezydenta Mościckie- 
go, postępuje pułk szwadronu ułanów i ban- 
derja Krakusów. Orszak powoli posuwa się 
przez wspaniałą Bramę Trinmfalną do Bar- 
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MOWA POWITALANA.PREZY- 
DENTA MIASTA. 


Panie Prezydencie Rzeczypospolitej! 


Odwiecznym, . tradycyjnym . zwycza- 
Jjem, zbiera się  przedstawicielstwo 
mieszczaństwa starego Piastowego i 


Jagiellonów Grodu'u bram miasta, by 
powitać Cię, -Dostojny Panie! 


w 


Powitanie Prezydenta Aii a na dworcu krakowskim, 


bakann wśród szpalerów «utworzonych z- mło. 
dzieży “i publiczności. 

Wśród entuzjazmu zebranych dociera cl 
orszak do Barbakanu. 


W Barbakanie. 


(wy. W Barbakanie w celu powitania Glo- 
wy Państwa zgromadzili się: prezydent mia- 
sta Rolle w towarzystwie wiceprezydentów, 


Rada miejska in corpore, Towarzystwo :Strze-. 


leckie z historycznemi insvgnjami i 'srebrnym 
kurem, lzba handlowa, weterani z r. 1863, 
reprezentacje cechów krakowskich „ze! sztan- 


darami i bulawami oraz reprezentacja .powia- | 


tu krakowskiego 2z-p. marszałkiem + Skrzyń- 
skim na-czele. Na krużgankach zajęły miejsca 
panie krakowskie. 

Gdy powóz *Pana Prezydenta wjechał do 
Barbakanu zgromadzeni wżnieśli'z entuzjaz- 
mem okrzyk: „Niech żyje”. Równocześnie pod 
stopy Pana Prezydenta, który wysiadl*z po- 
wozu rzucono, kwiaty. 

Zabrał głos prezydent miasta i przemówił 


zydenta miasta Rollęgo, który jaku gospodarz w te słowa: 


« Wstępujesz w te mury nie jako gość, 
lecz jako nasz Włodarz; witać Cię też 
będziemy nie z ciekawością, jak się wi- 
tało obcych nam duchem, wyrokiem hi- 
storji chwilowo'z nami związanych, 
lecz*z gorącem umiłowaniem, naszego, 
kość z naszej kości, krew z krwi. To też, 
gdy przez ulice naszego miastą prze- 
jeżdżać będziesz, chylić się pod Twe 
stopy będą gorące nasze serca. 
' Przekonany jestem, że sercem swem, 
na usługi- Ojczyzny -oddanem, odczu- 
jesz, iż. Cię te sędziwe mury radośnie 
witają, tem radośniej, żeś w śnie pół- 
torawiekowym pogrążony patrjarchal- 
ny Wawel Swą wielkoduszą decyzją 
życiem ożywił. 

Witaj nam miły Gospodynie -i z czcią 
_|radosny okrzyk -wnosimy: 


Prezydent . Rzeczypospolitej . Niech 
Żyje! 


Wiriumialnym pochodze na Wawel 


(w) Po powitaniu w Barbakanie, orszak Pres 
zydenta ruszył na Wawel, kierując się uli- 
cą Florjańską, Rynkiem Głównym wzdłuż Sza. 
rej Kamienicy, ulicą Grodzką i Placem Bor- 
nardyńskim. 

Na wyraźne życzenie Pana Prezydenła. nie 
utworzono kordonów policyjnych i wojsko: 
wych, .dzięki czemu ludność, nie wstrzymy« 
wana kordonami, a mimo to zachowująca wzo. 
rowy porządek, mogła dać żywiołowy. wspa 
niały wyraz swoich ucznć patrjotycznych 
swolej czci dla Głowy Państwa. 

Ulice, któremi orszak przejeżdżał, były wsna 
niale przystrojone flagami Państwa 1 miastu 
Najlepsze tradycje pod tyin względem przy: 
pomniała ulica Florjańska, klóra tonęła w po: 
wodzi flag i kwiatów. 

Po obu stronach drogi ustawiła się w szpa- 
lerach młodzież żeńska i męska wszystkich 
gimnazjów krakowskich. Szpalery młodzieży 
rozwinięte były od dworca głównego aż po 
samą katedrę. U stóp katedry ustawiły się 
dzieci przybrane w malownicze stroje krakow= 
skie. 

Pozą szpalerami zgromadziła się tłumnie 
publiczność. Zajęte też były przez publiczność 
wszystkie okna. 

Przejeżdżającego Prezydenta wiłano z nie: 
kłamanym entuzjazmem. Na powoz Głowy 
Państwa sypano nieprzerwanie kwiaty. Okrzy: 
kom „niech żyje", „witaj“ nie było końca. 


Wawel — Katedra. 


(w) Gdy orszak wjechał na wzgórze Wa 
welskie, odezwały się spiżowe dźwięki Zy- 
gmunta. Pan Prezydent, wysiadsłzy z powo: 
zu, na dziedzińcu katedralnym przeszedł pr 
purpurowym chodniku do katedry. Po powi- 
łaniu u wrót świątyni przez duchowieństwa 
p. Prezydent przeprowadzony został procesjo: 
nalmie przed, Wielki Ołtarz i zajął miejsce na 
tronie. 

Naprzeciw pod baldachimem zajął miejsce 
Książę Metropolita krakowski, przybrany w 
historyczne szaty pontyfikalne. W stalach za- 
jęli miejsce kanonicy kapituły katedralnej, w 
prezbiterjam dygnitarze, a nawy świątyni wy- 
pełniła po brzegi publiczność. Na c a śpie- 
wał zespół O. dra Rizziego. 


PRZEMÓWIENIE KS. METROPOLITY. 


Po odprawieniu krótkich modłów Książę 
Metronoliła powitał Pana Prezydenta ze stóp 
ołtarza przemówieniem mniejwięcej następu- 
jącej treści: 

Nigdy tak jasno — mówił Książę Metrop 
lita — przed oczyma naszemi nie stanęła wiel- 
kość łaski Pańskiej, jak obecnie, gdy w ka- 
tedrze wawelskiej i po raz pierwszy w odro- 
dzonej Polsce na Zamku królewskim witamy 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

„.Jak za czasów rozbioru schodziliśmy się 
tutaj dla nabrania sił do przetrwania, tak obec- 
nie naród polski winien się tu schodzić dla 
odnowienia swej odrodzonej mocy. 

„.Winniśmy pielęgnować w sobie poszano- 
wanie dla przeszłości i kochać ideały ojców 
naszych. 

..Składając hołd majestatowi Rzeczypospo- 
litej, reprezentowanemu w Twojej osobie. Do- 
stojny Panie Prezydencie, zasyłam modły do 
Pana Zastępów, byśmy byli godni przodków 
naszych i byśmy nie zmarnowali dziedzictwa 
przez nich nam pozostawionego. 

Gdy arcypasterz skończył mówić odezwały 
się znów spiżowe dźwięki Zygmunta, a pod 
stropy Wawelskiej Świątyni popłynęły słowa 
hymnu: „Boże coś Polskę". 

Z kolei Książę Metropolita przeprowadził 
Głowę Państwa do komnat zamkowych. 


Prezydent w komnatach królewskich. 


(s). Po ukończeniu uroczystości w katedrze 
Prezydent Rzeczypospolitej udał się głównem 
we.ściem do powozu, którym następnie od- 
jechał na dziedziniec arkadowy. Tu powóz za- 
trzymał się przed wejściem, prowadzącem do 
Jego komnat, Przy wejściu powitał Najwyż- 
szego Źwierzchnika państwa rektor Szyszko- 
Bohusz, który następnie wprowadził Prezy- 
denta w wspaniałe, królewskie komnaty na IL 
piętrze, gdzie Prezydent spożył śniadanie. 


W SALI POSELSKIEJ. 


Tymczasem w majestatycznej sali posel- 
skiej zbierają się przedstawiciele władz i 
związków, reprezentacja prezydjum miasta 
Krakowa, kapitula metropolitalna z biskupem 
sufraganem ks. Rospondem, generalicja i dele- 
gacje. 

Bogało rzeźbiony fołel tronowy, ustawiony 
na wzniesieniu o dwóch stopniach przypomi- 
na żywo odprawiane tutaj w obliczu Majesta- 
tu Królewskiego seimowe narady i liczne po- 
selstwa, kłoniące się w hołdzie do stóp kró- 


Hołd miast województwa krakowskiego. 


(s) Z wybiciem godziny 11 na wieży Zy- 

gmuntowskiej wchodzi do sali poselskiej oto- 
czony świtą, w towarzystwie min. Dobruc- 
kiego i wojewody krakowskiego Darowskiego 
-— Najwyższy Dosłojnik Państwa. Dr Ignacy 
Mościcki, aby odebrać hołd od władz, ducho- 
wieństwa i obywatelstwa krakowskiego. Około 
tronowego fotelu ustawily się delegacje Związ- 
ku inwalidów, Legjonistów i Zw. Strzeleckie- 
go z oddziałem i sztandarem (tórali-Legjoni- 
stów z Zakopanego w strojach ludowych oraz 
z sztandarem inwalidów. 
/ W akcie hołdowniczym wzięli udział pre- 
zydent miasta Rolle z wiceprezydentami Sa- 
rem, Ostrowskim, Wielgusem i Śchneidrem, 
burmistrzowie miast województwa krakow- 
skiego i reprezentacje powiatów. 

Imieniem miast województwa krakowskiego 
wygłosił 

prezydent Rolle 
następujące przemówienie: 


Dostojny Panie Prezydencie! 

My, reprezentanci miast województwa kra- 
kowskiego, składamy Ci, Panie Prezydencie, 
hołd, zapewnienie lojalności, poszanowania 
prawa i współpracy w tworzeniu dobra, roz- 
woju i potęgi Państwa. 

Stanowimy już dziś znaczny liczbowo od- 
łam ludności Państwa, a postępujący rozwój 
wypadków raczej przesuwać będzie ku nam 
stosunek ludności wiejskiej do mieiskiej. 

Państwo nasze jest rolniczem i ustrój rol- 
nictwa, odpowiadający potrzebom Państwa i 
jego rozwojowi, jest główną troską rządu. Ro- 
zumiemy to i nie negujemy faktom. Lecz 
słusznem życzeniem naszem jest, bv równą 
troską otoczone były miasta i ich potrzeby. 

Między wsią a miasłem antagonizmów w 
giąb sięgających nie ma, owszem w naszem 
państwie miasta z natury rzeczy muszą swą 
politykę kierować pod kątem interesów rol- 
niectwa. One służyć muszą rolnictwu gospo- 
darczo i intelektualnie. Niestety jednak mia- 
sła zadamia na nich ciążącego spełnić nie 
mogą, przechodzą bowiem ciężkie przesilenie 
gospodarcze. 

Praca ustawodawcza w dziedzinie podatko- 
wej szła w tym kierunku, aby ciężary prze- 
sunąć na miasta, na produkcję przemysłową i 
pośrednictwo handlowe. 

Zamik życia gospodarczego odbija się tra- 
gicznie na rozwoju miast, nie pozwala na 
uniesienie ciężarów społecznych, hamuje roz- 
wój kulturalny. 

Rozlewniej i w żywszem lętnie rozwijające 
się życie społeczne mieszkańców miast po 
wielkiej wojnie postawiło Zarządy miast wo- 
hee olbrzymiej sumy nowych zagadnień. — 
Wszyscy znamy zaniedbania nasze pod 
wzgledem hygienicznym; ważna dla wzajem- 
nej wymiany sprawa komunikacji drogowe] 
jest w stanie opłakanym; szkolnictwo, opie- 
ka społeczna, troska o wychowanie fizyczne, 
o wyżywienie ludności, to są zagadnienia, 
które często dopiero chwila obecna postawiła 
nam przed oczy. 

Wreszcie ważna sprawa, dołykaiąca róż- 
nych dziedzin od gospodarczej przez zdrowoł- 
mą do etycznej, to sprawa budowy miesz. 
kań. i 

W grubych rysach rzuciłem rysunek wiel- 
kich zadań miast. Dla spełnienia ich mają 
miasta naszego województwa dość sił intelek- 
(ualnych — 61 lat samorządu w warunkach 
miekiedv bardzo trudnych, pod czujnem 0- 
kiem zaborcy, wytworzyło u nas dobrą 
łę działaczy samorządowych 

Przez spełnienie pilnego zadania, stworze- 
nie nowoczesnych ustaw samorządowych, 
które do pracy wciągną szeregi sił świeżych, 
przez uregulowanie komunalnego ustawodaw" 
stwa skarbowego i danie samorzadom wydat- 
nych źródeł dochodu, przez ożywienie reko- 
fzieła i przemysłu zasileniem kredytem i za- 
mówieniami rządowemi; przez ożywienie han- 
diu stworzy rząd podstawy rozwoju miast i 
umożliwi pełny rozwój gospodarczy miast i 
wsi, stwarzając harmonijną współpracę tam. 
gdzie jeszcze snują się cienie nienaturalnyc: 
antagonizmów. k, 

Przedstawiając te ogólne postulaty miast 
proszę imieniem zarządów ich, byś Panie Pre- 

ydencie, pozwoli! złożyć je w Twe ręce z 
imocneni przeświadczeniszy, eg zdaózedw KS 


szkó-; 


NOWA RE 


samorząd, przyznany tej dzielnicy przez za- 
borców po latach bezprawia. 

Pojęliśmy szybko, czem jest i czem być 
może ten warsztat pracy, której oddaliśmy 
się z całym zapałem. 

VA tej roski o najpilniejsze potrzeby każde- 
go powiatu wynikła myśl obywatelska i myśl 
narodowa, jako dorabek  pięćdziesięcioletnich 
wysiłków. 

Ten nasz dorobek cenimy wysoko nie wąt- 
piąc, że ta forma pracy u podstaw będzie i 
nadal potężną dźwignią w wysiłkach narodu 
ku chwale Rzeczypospolitej, u stóp której 
pracę tę i dorobek składamy z hołdem dla 
Niej. z hołdem dla Ciebie Najdostojniejszy Pa- 
mie Prezydencie, którego w imieniu samorzą- 
dów ziemi krakowskiej gorąco i Szczerzę ca- 
lem sercem wiłamy. 


Audjencje. 


lewskich. Uwydatnia to jeszcze dobitniej wspa 
niały arras, zawieszony nad fotelem z napi- 
sum „Scabellum pedum tuorum”, hojny dar 
rodzimy Komorowskich, zarządzających ongis 
majątkiem królewskim na Spiszu. 


Najwięcej zadziwia strop, patrzący na nas 
twarzami kilkudziesięciu głów rzeżbionych w 
kasetonach, częściowo rewindykowanych z 
Moskwy, a częściowo uzupelnionych ręką 
prof. Dunikowskiego, odtwarzają twarze do- 
brych naszych znajomych z dzisiejszego Kra- 
kowa. 

„Wielka przeszołść przemawia z tej sali, któ- 
re] majesłatyczność podnoszą ogromne arrasy 
z cyklu „Adam i Ewa“ i 4 bronzowe Świecz- 
niki, zwieszające się ze stropu, a 2 wysokie, 
stojące obok tronowego siedzenia, i olbrzymi 
dywan  szkarlatny, obszyty dokoła złotą 
frendzlą. 


Historja dawnej świelności, ongiś zniszczo- 
nej przez ciosy wrogiej przemocy, staje wyra- 
ziście przed oczyma. 


dent obchodząc koło zebranych reprezentan- 
tów, duchowieństwa, władz, wojska i obywa- 
etlstwa — witał się z każdym kolejno, nie- 
jednokrotnie zatrzymując się dłużej przy wza- 
jemnej wymianie serdecznych słów. Szcze- 
gólnie serdecznie przywitał się z przedstawi- 
cielami kapituły, ‘ak też z rabinatem oraz z 
reprezentantami wojska, miast okolicznych i 
włościaństwa Kilkakrotnie  zauważywszy 
swoich znajomych z czasów  przedwojen- 
nych 1 rozmawiał z nimi. 

Następnie udzielił Prezyden(  audjencji 
przedstawicielowi. Polskiej Akademji Umiejęl- 
ności, Uniwersytetowi, Wyższemu Słudjum 
handiowemu, Akademji Górniczej, Akademji 
Sztuk Pięknych, Izbie handlowej i przemysło- 


doceniasz a wielkim Twym rozumem, głębo- 
ką wiedzą i wytrawnem doświadczeniem u- 
jąwszy te ważne zagadnienia bytu naszego 
Państwa, ku pomyślnemu ie rozwiązaniu po- 
wiedziesz. 


MOWA MARSZAŁKA POWIATU 


SKRZYŃSKIEGO. wej, Izbie Notarjalnej, Izbie adwokackiej. 
Następnie przemówił imieniem Rąd powia. | lzbie budowniczych, Tow.  Strzeleckiemu, 
Tow. gimnastycznemu „Sokół”, Związkowi 


towych marszałek Skrzyński następującemi 


słowy: 
Najdostojniejszy Panie Prezydencie! 


W imieniu reprezentacji samorządów woje- 
wództwa krakowskiego witam Cię, Na dostoj- 
niejszy Panie, na ziemi krakowskiej i skła- 
dam należny hołd Najwyższemu Dostojnikowi 
Państwa, : 

Dożyliśmy chwili, za którą my i ojcowie 
nasi tęsknili przez półtora wieku, chwili, w 
której Najjaśniejsza Rzęczpospolita daje wy- 


Ziemian i t. p. 

Osobno na audjencji przyjął Prezydent ks. 
metropolitę Bapiehe. 

Po audjencjach, Prezydent udał się do kom- 
nat mieszkalnych na Zamku, który od tej hi- 
storycznej chwih, obudzony z letargu, roz- 
począł nowe życie, pełne rozpędu ku nowej 
chwale i świetności Rzeczypospolitej. 

Na Zamku w skład delegacji krakowskiej 
gminy izraelickiej wchodzili: prezydent gmi- 
„ny dr. Rafał Landau, rabin dr, Kornitzer oraz 


raz uświetnienia Majestatu Wawelu — uro- |wiceprezydenci gminy, dr. Tischlowitz i Bau- 
czystem objęciem go przez Najwyższego Jej |minger. Prezydent przywitał się z wszystki- 
dostojnika. mi członkam: delegacji, poczem podziękował 


pręzydjum gminy izr. za „śliczny“ — jak się 
wyraził — świecznik, ofiarowany mu przez 
prezydjum gminy. 

Na dworcu witał Prezydenta imieniem kra: 
kowskiej gminy izraelickiej prezydnet gminy 
dr. Rafał Landau i rabin gminy dr. Józef Kor- 
nitzer. 4 


Wszystkie radości i bole naszych dziejów 
odczuwała żywo ta ziemia krakowska pom- 
nac, że tutaj Piastowie kładli podwaliny pań- 
stwa. Że tu zrodziła się myśl państwowa Ja- 
giellonów. Że w dniach niewoli wszystkie po- 
Tywy do odzyskania niepodległości żywe tu 
znajdowały echo. I tu nakoniec rozwinął się 


Prezydent Mościcki w Aked. Umiejętności. 


(w) W wielkiej sali Polskiej Akademji Umie-|U. J. prof, dr” Marchlewski, generalny sekre- 
jętności zgromadzili się przedstawiciele świa- |tarz Akademii i prof. dr. Kostanecki. 
tu nauki, a więc członkowie Akademji Umie- Zabrał głos prezes dr. Rozwadowski i wy- 
jęlności, profesorowie Wszechnicy Jagielloń- | głosił przemówienie, które w całości podamy 
skiej in corpore, rektorowie i profesorowie | w następnym numerze: 
Mi | wyszych uczelni krakowskich,| przemówienie prezesa Rozwadowskiego przy 
praeri e ig władz TZĄdO- | jeto długotrwałemi oklaskami. Pan Prezydeni 
ye h ch 1 wojs owych, a PeSRE Po- | powstał, skłonił się w stronę prezydjum, a 
mA Mg 4 zastap PESO Akademii następnie w stronę publiczności. W tym mo- 
Prozydeni w towarzystwie miistra oświąj Ji |mehcie prof, dr. Dyboski wzniósł okrzyk: Pre- 
Prezydent w towarzystwie ministra oświaty i | zydent Rzeczypospolitej niech żyje! Okrzyk 
innych towarzyszących mu dygnitarzy. ten zgromadzeni powtórzyli trzykrotnie z en- 
Publiczność zgromadzona przed gmachem tuzjazmem 
Akademii wznosiła na cześć Głowy Państwa j 3 b x 
entuzjastyczne okrzyki. Pan Prezydent udał się z kolei do gabinetu 
U wrót powitał Pana Prezydenta prezes Aka. | Prezesa Akademji, gdzie odbył krótkie cercle 
demji Umiejętności prof. dr. Rozwadowski, |Z uczonymi, poczem zwiedził archeologiczne 
który miał u swojego boku generalnego sekre- | Zbiory Akademii i podpisał się w księdze: pa- 
tarza Akademji prof. dra Kutrzebę. Z kolei | Miatkowej. 
prezes Akademji przeprowadził Pana Prezy-| W parę minut po godz. 1 Prezydent opu- 
denta do swojego gabinetu, skąd następnie Pan |ścił Akademię i ulicami Sławkowska. Baszto- 
Prezydent przeszedł w otoczeniu świty dojwą, Dunajewskiego, Podwalem, Straszewskie- 
glównej sali. go, Podzamczem, placem Bernardyńskim udał 
Zgromadzeni powstali z miejsc. Pan Pre- |się na Wawel. Zgromadzona na ulicach pu- 
'zydent zasiadł na fotelu, naprzeciw trybuny. 
Za trybuną zasiedli: prezes Akademii, rektor |jącym entuzjazmem. 


Og$O———— 


KTO PRZYJECHAŁ Z PREZYDENTEM RZE- 
CZYPOSPOLITEJ DO KRAKOWA? 


Prócz ministra Dobruckiego z Prezydentem 
Rzeczypospolitej Polskiej drem Ignacym Mo- 
ścickim do Krakowa zjechali: dyr. kancelarii 
cywilnej Dzięciołowski i jego zastępca Mar- 
kowski, mjr. Fryda, zastępca szefa kancelarji 
wojskowej, dr Skowroński, mjr. Meyer, adin- 
tant Prezydenta, rotm. Jurgelewicz i kap. Na: 
górny, szef dep. kultury i sztuki Skotnicki. 


WZOROWY PORZĄDEK. 

Podnieść nalezy, że na każdym kroku pod- 
tezas uroczystego powitania Prezydenta 
w krakowie, panował wzorowy porządek. 
Raz jesżcze podnieść należy wzorowe i karne 
zachowywanie się publiczności krakowskiej, 
która dała wyraz swej kultury i udowodniła, 
że kordony policyjne w czasie podobnych 
uroczysłości w Krakowie są zupełnie zby- 
teczne. 


Dekoracja miasta. 


Dekoracja miasta. prowadzona przez /a- 
| rząd ogrodów miejskich pod kierunkiem nit- 
strudzonego dyr. Gauzego, przedsławia Się 
imponująco. Brama triumfalna u wylotu uł. 
Lubicz udekorowana ziełenią girland i festo- 


nów z artystycznie wykonanym z brałych nie- Dalszy program pobytu 


śmiertelników napisem: „Witaj!”. Herb mia Po krótkim odpoczynku Prezydenl Rzeczy- 
eta oraz orły umieszczone na dwóch sztan- | pospolitej o godz. 430 uda wie z Wawelu do 
daiach stworzyły pod względem arclnteklo-' Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzic nastąpi 


|nicznym bardzo ładną całość. 
triamfalneś projektował architekt Boratyń- 
ski. 

Równeż wspaniale udekorowane zostały 
sale Zamku królewskiego. Mnóstwo wspania- 
łych egzotycznych roślin ze szklarni miej- 
skiej, prześliczne gatunki palm oraz wielka 
ilość kwiatów ciętych stworzyły tu miłą de- 
korację, sharmonizowaną z wewnętrznem u- 
rządzeniem salonów wawelskich. Piękna żar- 
diniera z inicjałami Prezydenta Izeczypospo- 
litej przyozdabia jego gabinet. 

Tak samo bogato udekorowane zostały sale 
Starego Tealru i sale Tow. Strzelerkiego nięk 
nemi dracenami, mnóstwem ciętych kwiatów, 
girlandami i festonami, z zieleni. Stół, przy 
którym zasiądzie Prezydent Rzeczypospolite: 
z gośćmi, ubrany żywem kwieciem w piękne 
girlandy z iniejałami Prezydenta, daje dowód 
dobrego smaku estetycznego dyrekcji ogrodów 
miejskich. 

Zimne mury Barbakanu przystrojone zosta- 
ty również zielonemi girlandami oraz wspa- 
malemi okazami laurów, ustawionych przy 
bramach Także i Teatr Słowackiego przepel- 
Ininny palmari, dracenami i dekoracją żywem 
kwieciem. 


Plan bramy | 


Po wzniosłym akcie hołdowniczym Prezy- | 


bliczność witała Głowę Państwa z nieusta- | 


l 


t 


| 


| 
| 
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zetknięcie z władzami uniwersyteckiemi. Na- 
stępnie Prezydent zwiedzi Bibljoltekę Jagicl- 
lońską, poczem ulicann św. Anny, Straszew- 
skiego, Podzamcze i Plac Bernardyński po- 
wróci na Wawel. 

O godz. 7 15 Prezydent uda się na uroczy= 
ste przedstawienie w Teatrze im. Słowackie- 
go, gdzie powitają go prezydent miasta Role 
i dyr. Teatru, Nowakowski. Pe 

Po przedstawieniu w Teatrze miejskim Pre- 
zydent będzie obeenv na obiedzie wydunym 
przez miasto w sali Slarcgo Tealru. i 

Na tem kończy się program pierwszecn dnia 
pobylu Prezydenta w Krakowie. 


DRUGI DZIEŃ POBYTU. 


W drugim dniu pobytu o godz 9 rano Pra- 

zydent uda się z Wawelu ulicami Bernardyń- 
ską, Grodzką do kościoła NP Marji. 
. Z kościoła N P. Mari uda się Prezydent 
na zwiedzenie Zboru ewanqelickiego przy ul. 
Grodzkiej stąd zaś ulicami: Grodzką. Stradam, 
Krakowska, Skałeczna na Skałkę celem zwie- 
dzenia Grobów zasłużonych. 

Ze Skałki uda się Prezydent na zwiedze- 
nie Starej Bóżnicy ulicami: Skałeczna, Kra- 
kowska, Józefa, Szeroka — Bożnica, skąd ul:- 
cami: Szeroką, Krakowską, Stradom, pl. Ber- 
nardyński powróci na Wawel. 

Po wypoczynku udaje się powozem Prezy- 
dent Rzeczypospolitej ulicami: plac Bernar- 
dyński, Grodzka koło Plant, Straszewskiego, 
Smoleńsk, Retoryka, Wolska, Aleja.3-go Mala, 
Błonia na 


REWJĘ ZAŁOGI KRAKOWSKIEJ I HOŁD 
DZIECI KRAKOWSKICH NA BŁONIACH. 


(Godzina 10.30 w południe). Po drodze w 
Aleji 3-gœ Maja zatrzyma się Prezydent przy 
Oieandrach gdzie przyjmie hołd Związku Le- 
gionistów, Strzeleckiego i Inwalidów i gdzie 
nastąpi wręczenie Mu symbolicznego krzyża 
Legjonów. Na błoniach krakowskich odbędzie 
się rewja załogi krakowskiej i hołd dzieci, W 
czasie hołdu dziewczynka i chłopiec wygłoszą 
krótką deklamację i wręczą Prezydentowi 
kwiaty. Ted 

Na wypadek niepopody i odpadnięcia wsku- 
tek lego rewi załogi krakowskiej i hołdu 
dzieci Prezydent zwiedzi Muzeum Narodowe 
i Muzeum Ks. Czartoryskich. $ 

Z Bloń o godz. 1 w południe Prezydent 
uda się ulicami: 3-go Maja, Wolską, Re- 
łoryka, Powiśle, Podzamcze, Grodzka.) Płat 
Bernardyński na Wawel na wypoczynek. 

O godz. 1.30 zazamku Królewskiego PrezY- 
dent uda się do Strzelnicy przy ul Lubicz na 
Śmiadane, wydane przez mieszczaństwo kra- 
kowskie į przejedzie ulicami: pl. Bernardyń- 
ski, Grodzka, Podzamcze, Straszewskiego, 
Podwale, Dunaiewskiego. Basztowa, Iubicz. 

O godz. 3 Prezydent powróci na Wawel: 

O rodz. 5-tej odbędzie się uroczyste powita 
nie Prezydenta w Izbie rękodzielniczei przy 
ul. Andrzeja Potockiego. Ę 

Z Izby rękodzielniczej Prezydent uda Się do 
lzby handlowej i przemęsłowej na uroczyste 
posiedzenie ulicami Andrzeja Polockiego. Lu- 
bicz, Basztowa, Dluga. O godz. 6.80 nastąnt 
powrót na Wawel. - 78 

O godz. (9—11) w nocy odbędzie się raut na 

Zamku królewskim wydany dla obywatel- 
stwa krakowskiego przez p. Prezydenta Rze- 
czypospoólitej. 
Dnia 2 paźdzeirnika. 192 7r. o godz. 8.80 Ta- 
no Prezydent Rzeczypospolitej uda się powo- 
zem na dworzec kolejowy ulicami: pl. Ber- 
mardyński, Podzamcze, Straszewskiego, Pod- 
wale, Dunajewskiego, Basztowa, Lubiez, Dwo- 
rzec kole'owy, skąd odjedzie do Katowic 


— 0) — 


Podróż Prezydenta Rzpltej 
do Krakowa. 


Kraków, 30 września (PAT). W podróży 
swej do Krakowa p. Prezydent Rzeczvposno- 
litej przybył wczoraj: o godz. 28 do Szako: 
wej, gdzie według programu zatrzymał się na 
noc. Specjalny pociąg, którym 'echał p. Pre- 
zydent, odstawiono na tor boczny. Odjazd ze 
Szczakowej nastąpił dziś z rana o godz, 7.50. 
Na powitanie Glowy Państwa przybył tu wo- 
jewoda krakowski p. Darowski, z prezesem 
dyrekcji kolejowej inż Barwiczem, którzy 
wsiedli do pociągu p. Prezydenta towarzysząc 
mu w dalszej drodze. 

Na peronie dworca, pięknie umajonepa zie- 
lenią i udekorowanego flagami o barwach pań 
stwowych, ustawiła się dziatwa szkolna, ko- 
lejarze z orkiestrą oraz okoliczni mieszkańcy. 
Z chwilą ukazania się p. Prezydenta z okna 
wagonu orkiestra odegrała hymn a młodzież 
szkolna wznosząc gromkie okrzyki na cześć 
p. Prezydenta, obrzuciła wagon kwiąłami. P. 
Prezydent podziękował za serdeczne powila- 
mie, poczem pociąg wśród dźwieków marszu 
odjechał w dalszą drogę, zatrzymując się na 
2-minutowy postój w Trzebini, gdzie również 
zebrała się dziatwa szkół powszechnych, straż 
ogniowa z własną orkiestrą oraz tliczna pu- 
bliczność. 

I tu ozdobiono peron girlandami i chorą- 
giewkami. 

Gdy pociąg w:echał na stację, orkiestra o- 
degrala hymn państwowy, a z pośród zebra- 
nych wyrwał się potężny okrzyk „Ban Pre- 
zydent niech żyje!”, 

Gromadka dziewcząt zbliżyła się do wago- 
nu p. Prezydenta, ofiarowując mu kilka pięk- 
nych wiązanek, P. Prezydent wzruszony go- 
rącem powilaniem, podziękował serdecznie. 


Wśród entuzjastycznych okrzyków pociąg 
ruszył w stronę Krakowa. | m 
== 
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Po wyborach w Jugosławii. Rokowania 


Kraków, 30 września, 

Dnia 15 października zbierze się po raz 
pierwszy świeżo wybrany nowy parlament 
jugosłowiański. Od wybranego przed dwoma 
laty poprzednika swojego różni się on þar- 
dzo zasadniczo. Wówczas bowiem ży? jeszcze 
sary Nikola Pasicz, starczą, ale zawsze je- 
szcze mocną dłonią kierujący stronnictwem 
radykałnem, które z kolei rządziło państwem. 
Po śmierci twórcy swego i dyktatorskiego przy- 
wódcy stronnictwo radykalne zaczęło się roz- 
padać. Należy mu się to z wieku. Stronnie- 


twa nigdzie nie trwają długo. Na Bałkanach | 


zaś krócej niż gdzie indziej, Radykali serb- 
scy, którzy z krótkiemi przerwami stah u ste- 
ru przez blisko ćwierć wieku, zapisując się 
w historji swojej ojczyzny dwiema wygrane- 
mi wojnami i nieprzeczuwanem jej powiększe- 
niem, pabili pod względem długowieczności po- 
litycznej wszystkie inne stronnietwa. 

Doszli oni du władzy po gwałtownym za- 
machu w roku 1908, kiedy to zamordowany 
został ostatni przedstawiciel dynastji Obreno- 
wiczów, na tron zaś serbski wprowadzona zo- 
stała dynastja Karadżordżewiczów. Odtąd ra- 
żem z państwem swojem przebywali radykali 
czasy ciężkie, burzliwe lecz także i niewy- 
słowienie szczęśliwe, widząc w końcu naj- 
śmielsze swe plany i dążenia  ziszczonemi 
przez wynik wojny światowej w najszerszym 
zakresie. 

Odhywszy w ciągu lat dwudziestu ewolu- 
cię od skrajnego socjalizmu do szowinistycz- 
nego nacjonalizmu, radykali, będący nimi tyl- 
ko z imienia w powojennej Jugosławii byli 
ertatnio już tylko organizacją reakcyjnego, sa- 
furowanego nacjonalizmu serbskiego, który tyl- 
ko z największą trudnością wżywał się w no- 
we warunki nowego państwa, w którem obok 
Serbów znalazły się dwie inne bratnie sło- 
niańskie, dobrowolnie zjednoczone narodo- 
wości, nie licząc szeregu niesłowiańskich mniej 
szości narodowych. 

Nacjonalizm i szowinizm serbskich radyka- 
łów stanowił wprawdzie ich siłę gdy szło o 
stanowczość w działaniu na zewnątrz, był 
jednak także źródłem, ich słabości, gdy szła 
a wewnętrzne urządzenie państwa. W wy- 
bieranych po wojnie skupczynach radykali ani 
razu mie zdobyli większości. Za każdym razem 
musieli dobierać sobie sojuszników jużło de- 
inokratów Pribiczewicza, jużto nawet nacjo- 
nalistów chorwackich Radicza, aby przy ich 
pomocy utrzymać się przy władzy, W tych 
warunkach stara partja zaczęła się wewnetrz- 
mie rozkładać i rozpadać, a trzymał ją w pes 
nej całości organizacyjnej jeszcze tylko nie- 
wzruszony aułoryiet Pasicza. 

Do wybranego świeżo parlamentu parlja ra- 
Qvkalna wchodzi już w stanie jawnego roz- 
padu. Nominalnie zdobyłą ona wprawdzie 112 
mandatów, ale z tych starzy, prawdziwi Pa- 
sczyści z Trifkowiczem na czele liczą tylko 
dwunastu posłów, podczas gdy pozostałych 
słu prowadzonych przez obecnego premjera 
Wukiczewicza, jawnie zerwało z centralnym 
komitetem parti radykalnej i opracowuje wła- 
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saie nowy zupełnie program zasadniczo od- 
mienny od programu starej partji radykalnej. 
Ma to bowiem być partja nie ciasno i szowi- 
nistycznie serbska, ale partja t zw. „naro- 
dowego zjednoczenia”, innemi słowy jngosło- 
wianska partja państwowa, jednocząca w 
swych szeregach elementy państwowo-zaclo- 
waweze wszystkich trzech narodowości połu- 
dniowó-słowiańskich. Budując taką partię, Wu- 
kiczewicz stara się porozbijać wszystkie stare 
partje, wexbując najcenniejsze ich elementy do 
siebie. I tak*np. dumokraci serbscy stoją wpra- 
wdzie w opozycji do tego męża stanu, nie 
mniej jednak deinokrata Marinkowicz zajmu- 
je stanowisko ministra spraw zagranicznych 
w jego gabinecie. 

Tworzenie nowej partji państwowo-jufgosło- 
wiańskiej wiąże się ściśle z trudnem zagad- 
nieniem wewnętrznej konsolidacji młodego 
państwa z jego trzema zjednoczonemi narodo- 
wościami słowiańskiemi, z pół luzinem róż- 
nych mniejszości narodowych, z jego trzema 
równoprawncemi religjami — prawosławną, ka- 
tolicką i mahomietańską, z jego wreszcie ogrom. 
nemi różnicami kulturalnemi i gospodar- 
czem. ę 

Konsolidacja w takich warunkach i przy 
tyłu i tak rozbieżnych elementach łatwą nie 
jest i krótko trwać nie może, Pasicz wybrał 
do niej drogę najmniej właściwą bezwzęlęd- 
nego centralizmu białogrodzkiego, pływające- 
go nadto w gęstym sosie szowinizmu serbskie- 
go i szukającepo' oparcia moralnego w cha- 
rakterze zwycięzew, przypisywanego jedynie 
narodowi serbskiemu. Taki centralizm nie 
imógł osiągnąć zamierzonego celu, zamiast kon- 
solidacji wewnętrznej musiał on spotęgować 
chaos i wytworzyć cały szereg ruchów od- 
środkowych, separatystycznych lub zgoła ire- 
dentystycznych, klóre pozostawione same so- 
bie mogły snadno rozsadzić młode państwo 
przy nadarzającej się sposobności, Dość przy- 
pomnieć dzieje powojenne partji chłopskiej Ra- 
dieza w Chorwacji. 

Teraz ogromna większość polityków serb- 
skich przyszła do przekonania, że potrzebne 
są metody inne, że musi być znaleziona i 
ustalona jakaś linja średnia, na której znaj- 
dowałyby słuszne wyrównanie rozbieżne inte- 
resy różnych grup narodowych i socjalnych. 
Wyszukanie i ustalenie takiej linji wziął so- 
bie za cel stojący Ńa czele dawnych rady. 
kałów Wukiczewicz, popierany rozumnie i 
umiejętnie przez króla Aloksandra, który 
przy wszystkich pozorach skromności i na- 
wet pewnej apatyczności okazuje się w rze- 
czywisłości inteligencją i wolą polityczną prze- 
nikliwą i silną. ż 

Wielo wskazuje na to, że Jugoslawja prze- 
bywszy pierwsze choroby dzieciństwa, wcho- 
dzi w okres pozytywnej polityki państwowej, 
więc wolnej od egoizmu partyjnego czy na- 
rodowościowego jednej grupy a opartej na 
rozumnej równowadze interesów wszystkich 
lub przynajmniej najważniejszych grup naro- 
dowych i socjalnych w państwie, a. 

5—i). 


Ententa śródziemnomorska 
pod protektoratem Anglii. 


Konferencja Chamberlaina i Primo de R very. 


„„adryt. 30 września (PAT). United Press. 


Londyn, 30 września (PAT). W czasie pla- 


Primo de Rivera wyjechał do Barcelony, gdzie |nowanego spotkania między Chamlerlainem 
się spotka z Chamherlainem, który odbywa |a Primo de Rivera w Barcelonie ma być omó- 


podróż po Morzu Śródziemnem. Ministrowie 
omawiać będą różne sprawy specjalnie kwe- 
stję Tungeru. 


wiony projekt ententy śródziemnomorskiej mię- 


dzy Hiszpanją, Włochami i Grecją pod pro- 
tekłoratem angie!skim. 


ski prezes ministrów Simonyi Semadam o- 
świadcza w „Mafyarsag", że rząd jego otrzy- 
imał notę Paleologut a i przyjął propozycje fran- 
cnskie, Jeżeli nie doszło do dalszych roko- 
wań w tej sprawie, to wina tego nie leży po 
‘tronie Węgier, lecz stało się to z powodu 
wielkich zmian personalnych we francuskiej 
rolityce zagranicznej. Paleologue ustąpił a 
Jego miejsce zajął Berthelote. 

Wiedeń, 30 września (PAT) „N F. Presse" 
twierdzi, że twierdzenie, jakoby propozycja 
irancuska została unicestwiona skutkiem zwłle- 


Lwłoki kardynała Ledóchowskiego 
v Poznaniu. 


Z Poznania donoszą 29 bm.: Przewiezienie 
zwłok Ś. p. kard. Ledóchowskiego z dworca 
do katedry, stało się potężną manifestacją ka- 
tolickichh i narodowych uczuć tutejszej ludno- 
ści, która brala udziuł w pogrzebie w liczbie 
kilkudziesięciu tysięcy osób, Domy były bo- 
guto ozdohione flagami o barwach narodowych. 
Wzdluż ulje ustawiły się organizacje społecz- 
ne oraz nidodzież szkolna. klóra miała wziąć 
| udział w pogrzebie. Równocześnie w salach 
|i na peronie dworca podmiejskiego, przybra- 
; nego zielenią i flagami. zebrało się liczne du- 
choszśństwo z ks. bisk, Łukomskim, Prze- 
Zdzacekimi, Laubitzem i Radońskum na czele, 
rudzina $ p. kard. Leqóchowskiego, przedsta- 


| 


| 


Polemika w sprawie pomocy wojskowej dla Polsk 


`w roku 1920. 


Budapeszt, 30 września (PAT). Byly węgier- | kania rządu węgierskicgo jest mylna. Wynika 


to już z porównania poszczególnych krytycz- 
nych terminów. Nota Paleologuc'a została uło- 
żona dnia 15 kwietnia 1920 r. Rząd węgierski 
otrzymał dnia 6 maja 1920 warunki traktatu 
trianońskiego i miał aż do 17 maja 1920 r. 
udzielić odpowiedniej odpowiedzi. Podpisanie 
traktatu nastąpiło dnia 4 czerwca, Krytyczna 
bitwa pod Warszawą rozegrała Sie jednak 
w czasie między 15 a 20 sierpnia 1920 r. Wo- 
bec tego nie może odpowiadać faktom, jakoby 
los bitwy pod Warszawą wpłynął na podpi- 
sanie traktatn pokojowego w Trianon. 


wojskowości, rektor uniwersvłelu, konsułowie 
francuski, czechosłowacki oraz kompanja ho- 
norowa z orkiestrą, 


Około godz. 6.30 wiecz. zajechał na peron 
przy dźwiękach marsza żałobnego Chopina, 
wagon ze zwłokamu $. p. kard, Ladóchowskie« 
go, przybrany zielenią i insvgniami kardynal- 
skienn. Po otwarciu wagonu, wyniesiono trum- 
nę i złożono ją na rydwanie zaprzężonym w 
trzy pary karych koni. Z dworca ruszył ol- 
brzymi pochód, który otwierała orkiestra 15 p. 
ulanów i jeden szwadron kawalerji. poczem 
kroczyły oddziały młodzieży szkolnej, organi- 
zacje, towarzystwa, duchowieństwo, wreszcie 
prowadzący kondukt ks. bisk. Lukomski, w 
otoczeniu 3 innych biskupów i grona kano- 
ników. Za rydwanem kroczyte dciegacje, ka- 
wałerowie mallańscy ji szambelału papięsey, 


Zmiana położenia we czwartek 


s 


3 


pożyczkowe toczą Się w dalszym Ciągu 


i nowe warunki amerykańskie. 


(Telrtenem nd naszeao koresnmoindenta) 


(P). Jak wiadomo. we środę późną nocą o- z min. Czechowiczem, a o godz 9 wieczorem 
kazało się, że warunki wysunięte w ostatnie. rrzyjął ponownie de'egałów amervkańskich. 


chwili przez de'egała amerykańskiego konsor- 
cjnm pożyczkowego są dla rządn polskiego 
nie do przyjęcia, głównie z powodu różnicy 
kilku punktów co do wysokości kursu emisyj- 
nego. 

Przyjęcie gorszego kursu powodujące nara- 
zie nie dużą stosunkowo stratę miałoby je- 
dnak dalsze niekorzystre następstwa w prźy- 
szłości. Pożyczka obecna bowiem jest wstę- 
pem do uzyskania całego szeregu pożyczek 
dla Związków komunalnych przedsiębiorstw 
prywatnych, a przyjęcie obecnie niższego kur- 
su emisyjnego zadecydowałoby o wysokości 
kursn pożyczek następnych, co już związane- 
by byla ze znacznemi stratami. Pozatem po- 
łożenie finansowe państwa jest tak pomyślne, 
że rząd nie potrzehuje się śpieszyć i nie mus: 
przyjmować warunków, jakie mu są stawiane. 

W tym stanie rzeczy mówiono nietylko o 
przerwaniu ale wprost o rozbiciu się nkładów 
pożyczkowych. . 

Jednak już we czwartek nastąpiła zmiana 
w położeniu. 

W poludnie tegoż dnia delegaci amerykań- 
scy za pośrednictwem min. Czechowicza za- 
wiadomili wiceprem. Barta, że warunki ish 
zostały nieco zmienione. Wobec lego dr Bar- 
tel przyjał pp. Fishera i Monneta na audjen- 
cji, w czasie klórej okazało się, że nowe wa- 
runki nożyczkowe stawiane przez Ameryka- 
nów, zbliżają sie w niektórych punktach do 
stanowiska rzadn polskiego. > 

O wypadkach tych zawiadomił p. wicepre- 
mjer marszałka Piłsudskiego i Prezydenta 
Rzeczynosno!itej. 

W ciągu popołudnia odbył dr Bartel kon- 
ferencje z marszałkiem Piłsndskim, następnie 


— EE (FFFf > „A a wg kak akg" 


władz. Kondukt zamykalů kompanja hono: | 
rowa. 

Około godz. 9-tej, pochód zbliżył się do 
kaledry. Wśród bieia dzwonów wniesiono trum 
nę do presbiterjum i złożono ją na katafalku 
'otączonym krzewami, poczem chór katedral- 
ny odśpiewał „Subvenite“. Nastepnie całe du- 
chowieństwo zaintonowało: „Witaj Królowa” 
oraz „De Profundis". Po zakończeniu ceremo- 
nii, liczne rzesze publiczności przeszły przed 
trumną. 


|. - a © ról goło a WR zz Linda OBJ 
Teteśramuy. 


Zamknięcie kongresu kolejarzy 
w Warszawie. 


Wubrano zarzaqd 
(Telefonem od naszcga korespondenta). 


Warszawa, 30 września. Kongres Związku 
zawodowego kolejarzy zakończył wczoraj wy* 
bory do zarządu głównego, komisji rewizyjnej 
i sądu koleżeńskiego. 

Na czele władz Zwiazku stanęli z niewiel- 
/kiemi zmianami dawni członkowie z posłem 
Knryłowiczem jako prezesem. 

Do Zarządu Glownego weszli m. in. pp. Ku 
|ryłowicz, Maksamin, 
| Wernikowski, Masłek i inni. i 

Przed zamknięciem zjazdu przedstawiciel 
kolejarzy gdańskich oraz międzynarodowego 
Związku transportowców wyrazili kolejarzomn 
polskim podziw z powodu znakomitej organi- 
zacji zawodowej. 


W obronie munduru generalskieco. 


(Telefonem"od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 września. Dowiaduję się 
z wiarygodnego Źródła. że kilku generałów 
W. P. w czynnej służbie zwróciło się do sądu 
honorowego generalskiago. przesyłając pismo 
na ręce gen. Sosnkowskiego z prośbą o prze- 
ciwdziałanie atakom pewnej części prasy na 
dobre imię gen. Zagórskiego. 

Gienerałowie wychodzą z tego założenia, że 
jak dlugo gen Zagórski nie został skazany, 
nie wolno lżyć go w sposób ohydny, tem wię- 
cej, że wciąż jeszcze nosi mundur generalski. 


List krewnych gen. Zagórskiego. 
do Marszałka Piłsudskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 września. Krewni znginione- 
go generala pp. Irena i Stefan Ostoja Zagór- 
scy wysłali obecnie do Marszałka Piłsudskie- 
go, jako do szefa rządu list, w którym proszą 
o zajęcie się wyświetleniem losu zaginionego. 

Powołują się przytem, że na swoje pismo 
skierowane do Prezydenta Rzeczypospolitej w 
tej sprawie otrzymali odpowiedź z kancelarji 
cywilnej, iż sprawa przedstawiona została rzą- | 
dowi. 


Pułk huzarów litewskich 
im. ks. Radziwiłła. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Wilno, 30 września. Z okazji święta pułko- 
wego prezydent Smetona nadał pierwszemu, 
pułkowi huzarów litewskich nazwę ks, Ja 


> wiad; adow i samoreydywyc i ks. Ledóchowskicy orzedstawitielo | nusza Radziwilła, i 
[piopi wladz Ledow ych i sšamoréşdvwych,\ rodzina Ks chowskiego i j s I 


[32% Helsmgfers 13.07, Ruenos 


Po tej ostatniej konferencji aświadczyj dr 
Bartel korespondentawi „Il. Kur. Codz“. że 
rokowania mie zostały ani zerwane, ani też 
przerwane; ani zakończone, że cala Sprawa 
obraca się dokoła kursu emisji. przyczom 
istnieje jednak tendencja do finalizacji ukła- 
dów. Dr Barleł podkreślił z naciskiem, że w 
obecnej chwili ostateczne przyjęcie pożyczki 
zależy tylko od rządu. 

O godz 11 w nocy odiiyła się narada dra 
Bartla z min. Czechowiczem i dr M'ynarskim 
a w ciągu nocy spodziewano sie w prezvdjum 
Rady ministrów ponownej wizyty pp. Fishera 
i Monneła. 

-= 


Konferencja piątkowa. 
(Telefonem nd nnaszcan koresnandenta). 


Zapowiedziane przez wicepremiera Bartla 
w wywiadzie, udzielonym dziennikarzom 
wczoraj wieczorem wydarzenia nocne w za- 
kresie rokowań pożyczkowych nie nastąpiły. 

O północy prezydjum Rady ministrów już 
spało. 

Natomiast dziś, ti. w piatek, o godz. 980, 
pp. Fisher i Monnet przybyli do prezydjnm 
Rady ministrów i rozpoczęli konferencję z wi- 
cevrercjerem Bartem. 

W godzinę później przybyli do prezydjum 
Rady mlinistrów p. minister skarbu Czecho- 
wicz, dyrektor departamentu obrotu pienięż- 
nego dr Barański oraz wiceprzes Banku Pol- 
skiego dr Młwwarski. którzy przełaszwli się G3 
konferencji, jaką dotychczas odbywał z Ame- 
rykanami wicepremier Bartel O godz. 12 w 
południe konferencja jeszcze trwała. 


Epidemia psraliżu w Gdańsku. 
(Telegram własny „N. Reformy“). 


Gdańsk, 30 września. Urzędowo stwierdza- 
no tu cztery wypadki zachorowań na chorobe 
Heine Medina (dziecięcy paraliż końrzvn). 
Zachodzi przypuszczenie, iż epidemja została 
zawleczona z Saksonji. 


Katastrofa lotnicza w Bremie, 


(Telegram iskrowy „N Reformy"). 


Berlin, 30 września. Na lotnisku w Bremie 
wczoraj podczae komisyvjnych prób samo!tata 
nowej konstrukcji spadł z wvsnkości 100 m. 
samolot zakładów lotniczych Wulfa. Dyrek- 
tor fabryki, Jerzy Wulf, lat 30, zginął na 
MIEJSCU, 


Zniesienie kary śmóersi w Hesji. 


(Telegram własny „N. Reformy“). 


Berlin, 30 września. Scjm heski większo- 
sblą jednego głosu uchwalił zniesienie kary 
śmierci w Hesji. 


Goście sowieccy W AmErECE. 


Moskwa, 30 września (PAT), United Press 
Sowiety przyjęły zaproszenie na uroczystość 
300-'etniego istnienia miasta Bostonu w r. 


Grylowski, Buczek, 1930 


SE"EJEWENENN ESD E a AA 
Dział gieldowgy. 


Kraków, 30 września. 
AKCJE ZWYŻKOWO, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotąch do chwili roz- 
poczęcia olcialnego zebrania na rvnku efek- 


' tów, pod wplywem wiadomości z Warszawy, 
| nastrój mocny + zainteresowanie żywe, przy 


znacznych obrotach Jaworznom po kursie 
21.5—22, Zieleniewskim po 205—21. Z in= 
nych papierów Bank Polski 145, Żelaza 48— 


|50, Siersza górn. 6-—6.10, Chybie 6-—6.15. 


Na rynku walut bez zasadniczych zmian, 
obroty słabe. W Krakawie dolar got. 8.91 3/4 
do 8.92 1'4, czeki bank. 894—895, w War- 
szawie got. 8.91/4—8.92. czeki 8939/10. we 
Lwowie got. 8.924 —8.92, czeki 8.94 BU(%, 
w Katowicach got. 8.92—8 92%, czek, 8.9472. 
Bank Polski bez zmiany. 


Zaj 2 i 


Wiedeń, 30 września. Kulisy, wobec m. 
krycia zapotrzebowania, jak i z powndu ocze- 
kiwania na deklaracje: premjowe, były re- 
zerwowane. mimo to syłuacja nie była nie- 
korzystna. Liczne papiery polepszyłv się, 
w lem Alpiny i A. E. G., gorsze były Shuda, 
Nafta i Karpaty. Obroty były niewielkie, 

Siersza Górnicza 4,8, Portland 54. Karpaty 
2005, Galicja 95, Schodnica 55, Nafta 10.6, 


Alpiny 48.8, Gal. Bank Hipoteczny 0.54, 
VFanto 8.80, Zieleniewski 17.15. 
Td 


Zurych, 30 września (PAT) Zamknie^ie: 
Paryż 20.35, Londyn 2378. Nowy Jork 35.18, 
Belgia 77.80, Włechy 28.315, Hiszpania 90 GO, 


| Ulalandja 207.95, Berlin 12340, Wiedeń 73 15, 


Oslo 138.85, Sztokholm 130.50. Kopenhaga 
138.96. Sofja 3.50, Praga 15.37, Warszawa 
58.—, Budapeszt 90.70. Bialogród 9.1A25, Ale- 
1y 6.87 1/4. Konstantynopol 264. Bukareszt 
Aires 22 50. 
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cyjne posiedzenie 


Eaadty miejskiej. 


Kraków, 30 września. 


Wczraj o godz. 6 popołudniu w sali konfe- | Pòtrzebnej gminie dla regulacji ulicy, uchwa- | 


Tencyjnej Magistratu odbyło się pod przewo- 


dnictwem prez, Rol'ego pierwsze powakacyjne | 


posiedzenie Rady miejskiej. Na wstępie po- 
siedzenia prez. Rolle wygłosił przemówienie, 
poświęcone pamięci zmarłego w b. m. radcy 
m. śp. Franciszka Mussila. Pamięć zmarłego 
Rada miejska uczciła przez powstanie. 


INTERPELACJE. 


Z kolei odczylano szereg interpelacyj, zgło- 
szonych przez k'ub socjalistyczny i Chrześci- 
Jańsko-demckratyczry. Klub PPS zgłosił mię- 
dzy inntmi interpelacje w sprawie przeniesie- 
nia magazynów amunicji, przedłożenia Radzie 
zamknięcia rachunkowego za r. 1926-27, pod- 
wyżki cen węgla. Interpelacje klubu” Chrz 
Dem. dotyczyły stann zdrowotnego Krakowa 
i akcji zwalczania chorób zakaźnych oraz 
podjęcia interwencji u Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w czasie jego pobytu w Krakowie w 
sprawie przekazania gmachu poszpitalnego 
na Wawelu na cele Muzenm Narodowego. 


KUPNO GRUNTU POD BUDOWĘ PORTU. 


Pierwszy punkt porządku dziennego, który 
wywołał bardzo żywą dyskusję. dotyczył 
sprawy zakupna przez gminę m. Krakowa od 
Alfreda Potockiego 100 morgów gruntu, poło- 
żonego w Płaszowie w cenie 680 dolarów St. 
Zj. za jeden morg. Powyższe grunta nabywa 
gmina na cele rozhudowy miasta, a w szcze- 
gólności pod budowę portu. Cena kupna po- 
kryć się ma z pożyczk. jaką na ten cel gmi- 
ma uzyska od rządu. Po referacie r. m. Po- 
tuczka, przeciwko wnioskowi przemawiali r. 
m. Rosenzweig i Zaplustil (PPS), za wnis- 
skiem zaś r. m. Kęsek, Marski, dr Klimecki, 
który wskazując że kupno gruntu wpłynąć 
może korzystnie na szybszą realizację planu 
budowy portu. dalej r. m. ks. Kasprzyk (Ch. 
D.) oraz dr Gross (Zjed. miesz.), który zapro- 
ponował poprawkę formalną do wniosku refe- 
renta, skreślającą wykaz parcel, pozostawia- 
jąc jedynie ilosć morgów. W dyskusji zabie- 
rali również głos kolejno w.ceprez. Wielgus, 
Sare i Ostrowski, wykazując z jednej strony 
bezpodstławność zastrzeżeń, wysuniętych 
przez socjalistycznych członków Rady miej- 
skiej, z drugiej korzyści, jakie gmina osiągnie 
nabywając grunta, po cenie, zawartej we 
wniosku. Wobec uchwalenia wniosku o za- 
mknięcie dalszej dyskusji, po końcowem prze- 
mów.eniu referenta, w głosowaniu uchwalono 
elbrzymią większością głosów wniosek refe- 
renta, uzupełniony poprawką r. m. dr Grossa. 
Wniosek r. m. dr Rosenzweiga o odesłanie 
sprawy ponownie do komisji, otrzymał jedynie 
11 głosów członków klubu socjalistycznego. 


SPRZEDAŻ PARCELI GMINNYCH. 


Drug: punkt porządku dziennego referowa- 
ny przez r m. Muczkowskiego a obejmu:ący 
wniosek w sprawie odstąpienia Zgromadzeniu 
00. Bernardynów na Stradomiu części par- 
celi gminnej w dziel. VII wzamian za część 


parceli, położonej również w tej dzielnicy, a 


|lono po krótkiej dyskusji. 

Dalsze punkty a mianowicie 3 i 4, dotyczą- 
ce sprzedaży parceli gminnych przy placu Ja- 
błonewskim kooperatywie mieszkaniowej, ja- 
koteż punkt 5 w sprawie zasklepienia części 
koryta młynówki Rudawy 
chwalono bez dyskusji. 


SPRAWA REZERW ZBOŻOWYCH. 


Dłuższą natomiast dyskusię wywołał na- 
stępny punkt, referowany przez r. m. dr Gros- 
sa, a dotyczący umowy gminy z Pańtsw. Ban- 
kiem Rolnym w sprawie rezerw zbożowych. 
Celem zaaprowizowania miasta Krakowa i po- 
wiatów chrzanowskiego, nświecimskiego, ży- 
wieckiego, nowotarskiego, wielickiego i nowo- 
|sądeckiego, gmina na podstawie otrzymanej 
przez Państw. Bank Rolny 3-proc. pożyczki 
zobowiązuje się do zakupu, zdmagazynowania 
|oraz sprzedaży żyła ı wytworzonego z zaku- 
pionego ziarna mlewa maksymalnie za sumę 
1,800.000 zł. 

Po dłuższej dyskusji, w której zabierali głos 
r m. Kluczka, Adelman, Klimecki, Marski, 
wicepr. Wielgus, wniosek referenta uchwalo- 
| no. 

Pozostałe punkty porządku dziennego obej- 
niujące wnioski+w sprawach waloryzacji po- 
życzki, zaciągniętej przez gminę z Ustredm 
Banka w Pradze, sporu z Bankiem Gosp. 
Kraj. o waloryzacię pożyczki, rozszerzenia 
chłodni miejskiej kosztem około 352 tys. zł. 
dodatku gminnego do opłat państwowych od 
| patentów, zmiany przepisów ustawy wodo- 
ciągowej oraz regulacji gruntów w dzielnicy 
17-te] uchwalono bez dyskusji. 

- Pò wyczerpaniu porządku dziennego prez. 
Rolle udzielał odpowiedzi na zgłoszone inter- 
pelacje. Między innemi prezydent wyjaśnił. 
że opóźnienie przedłożenia zamknięcia ra- 
chunkowego spowodowane zostało trudno- 
ściami, niezależnemi od prezydjum. Zamknię- 
cie przedłożone zostanie Radzie do grudnia 
br.. Sprawa przeniesienia magazynów amu- 
nicyjnych z pod Krakowa jest na jak najlep- 
szej drodze. Ostatnia katastrofa witkowieka 
ostatecznie tę sprawę przesadziła. Odpowie- 
dnie roboty postępują w szybkiem tempie, a 
rząd przeznaczył poważną kwotę na bndowę 
magazynów w znacznej odległości od Krako- 
wa i dostatecznie zabezpieczonych. Bliższe 
szczegóły osłonięte są z natury rzeczy tajem- 
nicą urzędową. > 

Sprawa muzealna stoi obecnie w ten spo- 
isób, że jeżeli Rada uchwali, aby zbiory mu- 
(zcalne umieścić w budynku poszpitalnym na 
Wawelu, to wówczas gmach ten odda rząd 
bezzwłocznie na łen cel gminie i w tym kie- 
runku prezydent otrzymał potrzebne zapew- 
nienie, wobec czego uważa interwencję u Pre- 
zydenta Rzeczypospolilep jako bezprzedmio- 
tową. i 

Na tem posiedzenie Rady o godz. 9.25 za- 
mknieto. 


KRONIKA. 


Kraków, 30 września. 


©blał naftą i podpalił 
przyjaciółke. 


Z Warszawy donoszą: Wczoraj rozegrała się 
w Warszawie wstrząsająca scena, mająca za 
podkład nieporozumienie i zawód miłosny. Oto 
w domu urzy ul. Konarskiego 8, niejaki Kle- 
mens Kawalec oblał przyjaciółkę, z którą żył, 
Kazimierę Aksamitową naftą i podpalił ją. 
Kiedy żywa pochodnia zaczęła płonąć, Kawa- 
lec przerażony czynem wybiegł na korytarz, 
wołając ludzi na pomoc. ` 

Pogotowie ratunkowe przewiozło Aksamito- 
wą ciężko poparzoną w stanie beznadziejnym 
do szpitala. Aksamitowa płonąc krzyczała wo- 
bec sąsiadów: „spaliłeś mnie, a teraz mnie ra- 
tnjesz*, Słowa te są o tyle charakterystyczne, 
że Kawalec stale utrzymnje, iż Aksamitowa 
podpaliła się sama. 


Tragedja we fabryce 
w Włocławku. 


Z Warszawy donoszą: W fabryce ceiuioczy 
we Włocławku rozegrała się wczoraj krwa- 
wa scena. 

Od dłuższego czasu grupa robotników uskar- 
Żała się na wyzysk uprawiany rzekomo przez 
przedsiębiorcę Antoniego Sobczaka. Pod wpły- 
wem tych ułyskiwań robotuik 18-letni Bole- 
sław Głowacki podburzony, celnym strzałem 
z rewolweru w głowę położył trupem Sobcza- 
ka. Następnie dał strzał drugi do siebie i ugo- 
dzony w okolicę serca upadł na ziemię. W sta- 
nie beznadziejnym przewieziono go do szpi- 
tala. 

Krwawa zemsta zbiegłego 
z wiezienia bandyty.- 
Z Warszawy donoszą: W Brześcin nad Bu- 


* giem dokonał wczoraj zuchwały bandyta, ula- 


skawiony niedawno od kary šmierci, morder- 
siwa na osobie posternnkowego PP. Adama 
Zgałdy. 

Sprawcą zabójstwa jest niejaki Jan Dud- 
czyk. Był on skazany przez sąd okrępowy W 
Brześciu za napady rabunkowe i morderstwa 


na karę śmierci przez rozstrzelanie, jednak 
na mocy łaski prezydenta kara śmierci zosta- 
ła mu zamieniona na dożywotnie ciężkie wię- 
zienie. Kilka dni po ułaskawieniu Dudczyk 
wyłamał kraty więzienia i zbiegł. 

Wczoraj powrócił do Brześcia i pierwszym 
jego czynem było zamordowanie posterunko- 


wego Zgołdy. Zgołda służył w policji od 4 lat; 


i uchodził za jednego z najdzielniejszych po- 
liejantów, Osierocił żonę i dwoje dzieci. 


jezioro Bodeńskie grozi 
„wylewem. 


Z Zurychu donoszą: Woda na jeziorze Ro- 
deńskiem podnosi się w dalszym ciągu, budząc 
niesłychany niepokój wśród mieszkańców. Stan 
wody na jeziorze wynosił 5.10 m ponad po- 
ziom normalny. Od środy woda podniosła się 
o 70 cm. W miejscowości Kreuzingen zostały 
zalane urządzenia portowe. Miejscowości niżej 
położone są zagrożone. 


Ruch antysowiecki na Białorusi. 


Z Mińska donoszą, że w nocy na niedzielę 
w rejonie położonym w pobliżu granicy estoń- 
skiej w pobliżu granicy estońskiej wybuchło 
powstanie chłopskie. Organizacja powstania 
mieściła się we wsi Kekino. Ghłopi uzbrojeni 
w karabiny, uderzyli na urzędy sowieckie. Na- 
tychmiast ściągnięte posiłki milicji i wojska 
G. P. U. rozpoczęły walkę z powstańcami. We- 
dług doniesień z Rewla, wiadomość ta uzyska- 
ła potwierdzenie. Odgłosy strzelaniny słychać 


było po stronie estońskiej. 


Zasypany pociąg. 


Z Wancouwer w Kanadzie donoszą: Ohsu- 
nięcie się ziemi w górach spowodowało śmierć 
2 osób. Pociąg towarowy, złożony z 8 wago- 
nów, został kompletnie pogrzebany. 
080—— 


LIGA OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTWA 
w Krakowie zwróciła się w swoim czasie do spo- 
łeczeństwa z odezwą i rozeslala listy składkowe 
do zbierania ofiar na fundusz samolotu sanitar- 
nego dla województwa. W związku z powyższą 
akcją, przypomina sekcja lotnictwa Sanitarnego 
L. O. P. P., iż termin ważności list składkowych 
upłynął z dniem 15 b. m., wobec czego uprasza 
o przesłanie zebranych kwot czekiem P. K. O, 
Nr, 405.654, z dopiskiem na odcinku wpłaty na. 
„samolot sanitarny“ oraz odesłanie list składko= 


w dziel. 4-tej u- į 


Trąba powietrzna w dolinie Missouri. 


430 ofiar w zabitych i rannych. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Nowy Jork, 30 września. W dolinie Mis- 
souri szalała trąba powietrzna. Szkody” mate- 
rjalne są olbrzymie. W samem tylko St. Louis 


i okolicy zarejestrowano 30 zabitych i prze. 
szło 400 rannych. 


wych do L. O. P. P. w Krakowie, gmach woje- 


wództwa. Wierzymy, iż łam, gdzie chodzi o po- 
parcie humanitarnej akcji, każdy, jeszcze nie 
spełnił swego obowiązku, da ile może i odeśle 


swój grosz bvle prędzej! Bis dat qui ciło dal. 
PASAŻERSKIE LOTY NAD KRAKOWEM Zapo- 
wiedziane w Tygodniu lotn. pasażerskie loty nad 
Krakowem nie mogły się dotychczas odbyć z powo- 
du obchodu uroczystości 5-lecia „Aerołotu”. Jak 
obecnie donoszą z komitetu Tygodnia Lotn., wzłoty 


{nad miastem odbędą się nieodwołalnie w niedzie- 


lẹ 2-go października na lotnisku w Rakowicach. 
Początek lotów o godz. 14-tej po poł. autobusy 
odchodzić będą z placu św. Ducha od godz. 13-tej 
w południe Posiadacze wygranych losów, jak i 
amatorzy jazdy w przestworze, winni o godz. 13.45 
min. zgłosić się z asvgnałami lotu w porcie lotni- 
czym „Aerolotu”* w Rakowicach. Asvgnatv płatne 
w cenie po 15 zł. będą sprzedawane po zamknię- 
ciu loterji w sobotę 1 października o 4 po poł. w 
biurze L O. P. P. w Krakowie (województwo). 
Podczas wzlotów będzie dozwolony wstęp na lotni- 
sko dla osób cywilnych za oplata KO er 

OTWARCIE  BIBLJOTEKI * JAGIELLOŃSKIEJ. 
Z dniem 3 października b. r. zostanie Bibljoteka 
Jagiellońska, po ukończeniu remomtu, oddana do 
publicznego użytku. Jak w latach poprzednich, 
będzie Bibljoteka otwarta codziennie od godz. 
9—1 ind 16—20. 

STRAJK DEMONSTRACYJNY W INSTYTU- 
CJACH BANKOWYCH. W dnm wczorajszym od- 
był się w Krakowie zapowiedziany strajk demon- 
stracyjny urzędników bankowych. Wszystkie in- 
stytucje prace zawiesilv, w niektórych jedynie 
urzędowały dyrekcje bez personalu. Urzędnicy 
zgromadzili się w godzinach strajkowych w loka- 
lu Związku urzędników bankowych, gdzie odbył 
się wiec, na którym, poza wyrażeniem pelnego 
uznania i solidarności z urzędnikami Banku dys- 
kontowego w Warszawie, jednoglośnie chwalono 
wszcząć akcję o poprawę” byłu urzędników ban- 
kowych na terenie Krakowa. W dotychczasowych 
bowiem warunkach 60 proc. pracowników banko- 
wych w Krakowie pobiera pensję około 200 zł. 
miesięcznie, a 40 proc ogółu pensje poniżej 
150 zł. Są wypadki, gdzie pokory wynoszą po 
90 zł. i 100 zł. miesięcznie. Zeħrani jednogłośnie 
postanowili domagać się natychmiastowej regu- 
lacji poborów na podsławie minimum egzystencji, 
oznaczonego na 350 zł. miesięcznie. 

INTERESUJĄCA ROZPRAWA PRASOWA. Dnia 
8 października 
w Krakowie interesujący proces o naruszenie pra- 


wa autorskiego. Proces wytacza Boy-Żeleński 
„Czasbwi* za samowolne , skreślenie niektórych 
wyrazów z  feljetonów  Boy'a, drukowanych 
w „Czasie“. 


SPRZEDAŻ WYBRAKOWANYCH KONI. W dniu 
11 października b. r. o godz. 9 na targowicy koń- 
skiej w Podgórzu-Zabłociu odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż koni wybrakowanych w garnizonie Kra- 
ków, w ilości 20 komi. 

KRWAWY NAPAD NA UL. STRASZEWSKIEGO. 
Na zbiegu ulic Zwierzynieckiej i Straszewskiezo 
napadnięty został ubiegłej nocy koło godz. 12 
Wiktor Żuwala, sztukater. przez trzech niezna- 
nych mu opryszków, którzy zadali mu nożem sze- 
reg ran kłutych na prawem ramieniu i na czole. 
Rannego opatrzono na stacji Pogotowia: ratunko- 
weto, a dwóch  apaszów ujęła policja; trzeci 
zbiegł. 

PRZEJECHANIE. Wczóraj na ul. Lubicz samo- 
chód przejechał 50-letniq kobietę.  Przewicziono 
ja w stamie agonii do szpitala chirurgicznego, 
gdzie zmarła na siole operacyjnym. Ientyczności 
jej dotąd nie ustalono Szaferem zajęła się pohcja. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dziś zawezwano Po- 
gotowie ratunkowe na ul. Wąską, gdzie mieszka- 
jąca przy rodzinie 18-letnia Anna Leśniakówna 
w przystępie rozpaczy z powodu braku zajęcia 
i przejść życiowych, zadała sobie brzytwą. w za- 
miarze samobójczym, kilka ciężkich, głębokich 
ran na rękach i piersiach, przecinając sobie tętni- 
ce. Po prowizorycznem  opatrzeniu  desperatki 
przez Pogotowie ratunkowe, przewieziono ją w əta- 
nie bardzo ciężkim do szpitala. 


— Ks. Feliks Horłyński T. J, urodzony w roku 
1869, zmar! wczoraj w Krakowie, w 39-tym roku 
życia zakonnego, a 35-ym kaplaństwa. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę na cmentarzu rakowickim, 


po nabożeństwie żalobnem o godz. 8 rano w koś- | 


ciele 00. Jezuitów na Wesołej. 

Ś. p. ks. Hortyński, wybitny członek zakonu 
Jezuitów, znany był jako popularyzator zdobyczy 
naukowych zwłaszcza z dziedziny astrofizyki, 
i nauk przyrodniczych i ogłaszał liczne artykuły 
naukowe w prasie codziennie i pismach perjodycz- 
nych. 


Z kraju. 


W MINISTERSTWIE SKARBU. 


ZMIANY 


,Z Warszawy donoszą: W najbliższym czasie ma- 


ją nastąpić znaczne zmiany osobowe w minister- 
stwie skarbu, Jak słychać, ma ustąpić kilkudzie- 
sięciu wyższych i niższych urzędników. 

KS. PANAŚ PRZENIESIONY W STAN SPO- 
CZYNKU. Najnowszy dziennik personalny Mini- 
sterstwa spraw wojskowych ogłasza przeniesienie 
w stan spoczynku znanego b. kapelana II bryga- 
dy, ks. Józefa Panasia. 

POGRZEB OFIAR WALK Z R. 1905. W Łodzi 
odbył się na Polesiu Konsłantynowskiem uroczy- 
sty pogrzeb znalezionych onegdaj trzech szkiele- 
tów bojowników o wolność w r. 1905. W pogrze- 
bie wzięli udział przedstawiciele władz, organiza- 
cyj robotniczych socjalistycznych i N, P. R. lewi- 
cy. Przemówienia wygłosili przedslawiciele stowa- 
rzyszeń b. więźniów. 

USTĄPIENIE STAROSTY W KOŚCIERZYNIE. 
Starosta w Kościerzynie, p. L. Kowalski, zostal 
przeniesiony w stan nieczynny. 

Z POBYTU MIN. KWIATKOWSKIEGO NA WT- 
BRZEŻU POLSKIEM. W związku z przygotowa- 


odbędzie się w sądzie karnymi, 


przy Radzie ministrów, przybył do Gdyni minister 
przemysłu i bandlu Kwiatkowski, który pobędzie 
na wybrzeżu około 4 dni. Min. Kwiatkowski bawi 
w Gdyni w charakterze służbowym i odbędzie tu- 
taj szereg konferencyj z przedstawicielami przes 
mysłu, handlu i żeglugi. W drugim dniu pobytu 
| minister wyjechał do Helu i Jastarni, gdzie oglą- 
dał nowe urządzenia latarni morskich i dokonał 
przeglądu prac przy rdbołach nad nowym przy- 
stankiem w Helu i portem rybackim w Jastarni. 
Tegoż samego dnia p. minister zwiedził latarnię 
morską w Kosewiu. 

Po zwiedzeniu stoczni min. Kwiatkowski dnia 
1 października wyjedzie z powrotem do Warsza- 
wy. We wszystkich podróżach inspekcyjnych to- 
warzyszy ministrowi dyr. departamentu morskiego 
Nosowicz, którzy przy tej okazji po raz pierwszy 
zapoznaje się z bieżącym stanem spraw morskich 
na polskiem wybrzeżu. 

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO DYREKTO. 
| RA KASY OSZCZĘDNOŚCI W GRÓDKU JAGIELL. 
W mieszkaniu dyrektora Kasy Oszczędności w 
Gródku Jagiellońskim, Szturmy, rozległy się one. 
gdaj rano dwa po sobie następujące strzaly. Gdy 
domownicy zwabieni temi strzalami wbiegli do 
odnośnego pokoju, zastali już Szturmę i jego żo= 
nę bez życia. Oboje leżeli w kałuży krwi, a le- 
żący obok zwłok Szturmy browning świadczył, że 
on najpierw zastrzelił żonę, a potem sobie odes 
brał życie. 

Fakt ten w Gródku wywołał wielkie poryszenie. 

p. Szturma w Kasie Oszczędności pozostawił 
wszystko w porządku. Policja prowadzi dochodze= 
nia celem ustalenia przyczyny tej tragedji. Praw- 
dopodobnie tragedję tę spowodowaly sprawy ero= 
| tyczne. 

ZAMACH MORDERCZY NA WYWIADOWCĘ 
POLICYJNEGO. Onegdaj we Lwowie dwaj poli- 
cvjnie nołowami osobnicy: Kowalski r Lenard, do- 
puścili się zbrodni usiłowanego morderstwa na 
osobie wywiadowcy policyjnewo, Piaseckiego. Gdy 
po godzinie 11 Piasecki prze.hodzi! ul. Lwowską 
w Zamarstynowie, obaj wymienieni napastnicy 
z tyłu napadli na niego i zadali mu w plecy czte» 
ry pchnięcia nożami, poczem zbiegli. Kowalskie- 
go i Lenarda aresztowano Piaseckiego w groż- 
nym słanie przewieziano do szpitala. 


Ze świata. 


MANIFESTACYJNY POGRZEB ZAMORDOWAŁ» 
WEGO PRZEZ NIEMCÓW GDAŃSZCZANINA, Once 
gdaj odbył się w Gdańsku uroczysty pogrzeb za- 
mordowanego przez nacjonalistów niemieckich na 
drodze między Pruszczem a Małym Kleszczewkiem 
Polaka. Gdańszczanina, Franciszka Szymańskiego. 
Pogrzeb byl poprzedzony uroczystem nabożeństwem 
w kościele św. Stanisława. Wzięli w niem udział 
liczni przedstawiciele miejscowego społeczeństwa i 
z calego obszaru W. M. Gdańska. Za trumną postę- 
powalo około 2000 osób. Niemal wszystkie towa- 
rzystwa polskie w W. M. Gdańsku przybyły ze 
szłandarami. Dużą liczbę wieńców złożono na 
grobie Wśród nich wyróżniał się wspaniały wic. 
niec Komisarjatu Rzeczypospolitej Polskiej w Gdań- 
sku. 

Przed kościołem św. Słanisiawa we Wrzeszczu 
przemówił komisarz wyborczy, pos dr. Moczyński, 
wskazując na niesłvchane rozwydrzenie . szowini» 
zmu niemieckiego w Gdańsku, którego ofarę po- 
chowano. Kondukt pogrzebowy ruszył na cmen- 
tarz św. Mikołaja. Na czele szła orkiestra, grając 
marsze żałobne. Długość korowodu wvnosila oko- 
ło 3 kilometry. Nad grobem przemówił ks prob. 
Komorowski, kióry wzruszaiacemi słowami wska- « 
zał na ofiarę, jaką poniósł dla sprawy swej ojczy- 
zny robotnik Szymański. Trumna niesiona przez 
przyjaciół zmarłego, była okryta chorągwią biało- 
amarantowa 


Z sali sądowej. 


WYROK W SPRAWIE ROZRUCHÓW 
MAJOWYCH W ŁODZI. 


(Telefonem od* naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 września. W dniu wczoraj- 
szym rozpatrywał warszawski sąd apelacyj- 
ny sprawę rozruchów majowych z. r. w Łos 
dzi. 

Sprawa przedstawia się następująco: Z po- 
lecenia władz łódzkich przystąpiono na uli- 
|cach miasta do konfiskaty pism. Nie przypa- 
dło to do gustu sprzedawcom gazet. Tłum 
słanął w obronie ściganych gazeciarzy i zwra 
cając się przeciw policjaggłom zaczął obrzu- 
cać ich kamieniami. Bezsilny patrol policji 
wycofał się z placu. Korzystając z tego burze 
liwe elementy, przeważające w tłumie, poro- 
zbierały drewniane bramy i nzbroiwszy się w 
| odłamki, deski, wystąpiły przeciw  nadcho- 
dzącym z pomocą patrolom policyjnym. 

Nastąpiło ostre starcie, w którem tłum opa- 
nowawszy sytuację, ubezwładnił kilku poli- 
cjantów i jako więźniów uprowadził ze sobą. 
Zaalarmowany większy oddział policji użył 
broni palnej. Na pierwszą salwę tłum pierz- 
chnął, pozostawiając na placu kilku ran- 


nych. A 
Kilkadziesiąt osób dostało się wówczas w 


ręc 


e policji. 18 z pośród aresztowanych zdo- 
łano udowodnić udział w zamieszkach i po- 
ciągnięto ich do odpowiedzialności karnej. 
Łódzki sąd kręgowy skazał ich na kary od 
2 lat do 2 miesięcy więzienia. Wczoraj spra- 


| 
| 
| 
i 


wa znalazła się na wokandzie sądu apelacy|- | 


nego. 

Co do 16 skazanych wyrok sądu łódzkiego 
został utrzymany w całej mocy, 2 zaś skaza- 
nym, Karolowi Kniarze i Józefowi Bo” «= 


niami do konferencji komitetu rozbudowy Gdyni skiemu, zmniejszono karę o połowę, å j 
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J- SŁOWACKIEGO. 


Dziś, w piątek. uroczyste przedstawienie „Ko- 
ściuszki pod Racławicanf" z okazji pobytu 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. Przedslawie- 


m 


nie rozpocznie się o godz 7, w abeeności Do- 
stojnego Gościa, który zajmie miejsce w oto- 
czeniu świty, na balkonie I-go piętra, zamie- 
nionym, po odpowiednich adaptacjach, na lo- 
żę gościnną. Widowisko rozpocznie się odra- 
zu obrazem przysięgi Naczelnika na Rynku 
krakowskim. Obowiązuje strój uroczysty. 

Jutro premiera komedji Londsdalle'a „Ko- 
niec Mistres Cheyney“. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“. Nieby- 
wały sukces, jaki zdobyła polska operetka Ta- 
deusza Millera p t. „Król Kawy“ z występem 
gościnnym M. Wawrzkowicza, w świetnem 
wykonaniu całego zespołu, skłonił dyrekcję 
do powtórzenia tej operetki dziś, w piątek. 
i dni następnych o godz. 8 wiecz. W niedzielę 
2 pażdziernika grany będzie „Król Kawy” 
dwa razy: o godz. 4 po południu po cenach 
zniżonych i o godz. 8 wieczorem. W obu 
przedstawieniach parlję tytułową kreuje ulu- 
hieniec publiczności, miły gość, M. Wawrzko- 
wiez Od poniedziałku 3 października przed- 
stawienia rozpoczynać się będą o pół godziny 
wcześniej, t. j. popołudniowe o 3.30 wieczor- 
ne o 7.80. Najbliższą premjerą będzie sensa- 
cyjna nowość „Paganini”, ulubiona operetka 
Lehara. która w triumfalnym pochodzie obc- 
szła wszystkie sceny europejskie, wzbudzając 
wszędzie niebywały entuzjazm. Dyrekcja 
przygotowuje wspaniałą wyslawę przy pierw- 
szorzodnej obsadzie. 
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pirri misia muzyki tanecznej z winiarni 
on". 
Berlin, (483.9 j 566). Godz. 17: 
cenl orkiestry deleje g. , 
Frankfurt, 423.8), Godz. 
20.30: 


Cari 


Koncert. g. 20.0: Kon- 
: Muzyka taneczna. 

t | : Koncert orkiestry. g. 
Wieczór rozmaitości, następnie muzyka tanecz 


Langenberg, 468.8). Godz. 11.308: Koncert. g. 20.20: 
Wieczor humorystyczny, nustępnię (transmisja koneer 
tu z Dortmundn. 


Rzym, (436). Godz. 14.45: Koncert. g. 21.10: Transni- 
sja z (ca(ru. 

Wiedeń (14.2), Godz. NU: Koncert. g. 16.16: Kon- 
cert, g. 19.45: „Der Diamant dea Gecisterkoenigs" — 
dramat-bajka Ferd. Raimunda,: następnie muzyka ta- 
neczna. 

Praga, (38.0) | Brno, (111.2), Godz. 192W: „Połska 
krew“ — omeretka Nedbala j 


kuifura i sziuka. 


DOmDCZNY ZJAZD INŻYNIERÓW KOLE- 
JOWYCH. Doroczny zjazd inżynierów kolejo- 
wych ze wszystkich dzielnie Polski odbędzie 
się w Krakowie w dniach 2, 3 i 4 paździer- 
nika r. b. Zjazd ma charakter wyłącznie nau- 
*kowy. Otwarcie zjazdu nastąpi w sali Flo- 
rjańskiej przy ul. Baszlowej. ` 

PODRÓŻNIK RUMUŃSKI W KRAKOWIE. 
Bawi w Krakowie członek królewsko-rumuń- 
skiego klubu automobiiowego por. Zalewski, 
który odbywa samochodem podróż naokolo 
świata. Por. Zalewski jest naluralizowanym 
Rumunem, wnukiem emigranta polskiego z r. 
1868. Na podkreślenie zasługuje jego praca 
filmowa, bowiem p. Zalewski filniuje okoli- 


w następnych miastach wyświellać, W. ten 
sposóh zdjęcia miast i okolic w Polsce będa 
wyświetlane w innych krajach. 


NYCH W CYTADELI. Przed paru dniami dy- 
rektor departamentu Kultury i Sztuki Min. 
W. R. i O. P. p. Skotnicki udał się da N pa- 
wilonu i miejsca straceń w Cytadeli warszaw- 
skiej, celem stwierdzenia, w jakim stanie znaj- 
dują się te objekty. Wynikiem inspekcji było 
zarządzenie sporządzenia kosztorysu rohót 
konserwatorskich, któr mają być następnie 
subwencjonowane przez departament „Kul- 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Piąlek: „Kościuszko pod Racławicami“ 
(uroczyste przedstawienie z okazji pobytu 


p. Prezydenta  Rzeczypospolilej. Początek 
c godz. 7). 
Sobota: „Koniec  Mistres Cheyney“ (pre- 


mjera, nowość). , 
Niedziela: Po południu „Maleństwo”, wie- 
czorem „Koniec Mistres Cheyney“. 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”. 


Piątek: „Król Kawy“, występ gościnny 
M Wawrzkowicza. 

"Sobota: „„Król Kawy“; 
M Wawrzkowicza. 

W niedzielę: Po poł po cenach zniżonych 
„Król Kawy” /gośc. występ M Warzkowicza), 
«ieczorem „Król Kawy“ (gośc. występ M. 
Wawrzkowicza). 


wysięp gościnny 


„PROMIEŃ“ Podwale ô 
TAJEMNICA 
NOCY BALOWEJ 


ROD LA ROQUE — JETTA GOUDAŁ — NOACH LERRY 


Co dzistai graia w kinach? 
Bagatela: „Hotel Imperial" (Pola Negri). 


Corso: „Ferma skazańców” 

Nowości: „Hotel Imperial“ (Pola Negri) 
Promień: „lajemnica nocy balowej”. 
Sztuka: „Szalona Lola“. 

Uciecha: „Noc poślubna“. ag 
Wanda: „Siraciły go w przepaść kobiety". 
Warszawa: „Bohater dzikiej Kanadv" 


| i 7 
Z Radjo. 


eio_/am slacyj radtofonicznych: 


na sohote 1 października 1927 r. 
Kraków (122). G. M: Transmisja z Warszawy. B.: 
15.16—15.35;: Transmisja z Warszawy. u. 18.3019: 
Rozmaitości, g. 19—19.24: Pogadanka dla rodzicow | 
wychowawców: p. Z. Ulińska Stachowa: „Kłainstwo 
= życiu dziecka”. g. 19.30—19.55: Odczyt pod ty- 
1ulem „Przegląd polityk! zagranicznej ubiegłego ty: | 
2-5: wygłosi dr. J. Reguła, wicesekr. U. Jak. £- | 
* 


—2%.30: Komunikaty. g. 20.30: Transmisja z Warsza- 
s. g. 21.90—28.80: Transmisja koncertu z restauracji 
„Pavillau*. 

Warszawa, (1111). Godz. 12: Sygnał czasu. komuni: 
kat lotnicza meteorologiczny. komunikaty „PAT. g. 
15: Komunikat meteorulogiczny i gospodarczy. E- 
I6K6=1M: Odczyt pod tytułem „Twórcy odrodzenia 
wapółczesnej Italji — IV — Mussolini" — wygł. prot. 
Wi Dzwonkowski. g. 17—17.13: Przeglad wydawnictw 
perjodycznych — oniówi prof. H. Mościcki. g. 11.15— 
145: Program dla młodzieży: „O odlocie ptaków” — 
wsgł p. Wanda Pratmowska. g. 17.45—18.85: Koncert 
popołudniowy sg. 158.35—16.50: Komunikaty „PAT K 
J a—]9.15; Odczyt pod tytułem: „Polska wytwórczość 
filmowa" wygłosi dyr. Aleksander Hertz. g. 
8.15—19.35: Rozmaitości. g. 19.355—%: Odczyt l ty 

i „Nowoczesne metody oczyszczania wody“. 
irak SDE) — wygłosi p inż. Aleksander Sznio 
lia. g. 20.—%.15: Komunikat rolniezy. g, 20.30: Kon- 
ert wieczorny, poświęcony twórczości Jana Strans 
sa z udziałem orkiestry R. | solistów g. 22: Ko- 
manikaty policji, sygnał czasu, komunikaty lotniczo 
meteorologiczny, komunikaty „PAT, nadprogram. 
ge. 22.30—23.30: Transmisia muzyki tanecznej z „Sal 
talinowej" Hotelu „Bristol”, w wykonaniu orkiestry 
anryka Golda. 

Poznań. (280.4). Godz. 11: 
wystawy radjawej. g. 18—H: 
pieznej, zbożowej i towarowej. 


Transmisja z otwarcia 
Notowania giełdy pie 
Koncert gramofono. | 


r. ©. 17.30—19: Transmisja koncertu z kawiarni 
elkopolanka". g. 19—19.10: Nadprogram į komu 
katy. m. 19.10—19.35: 8 ma lekcja języka  francu 


lego, wykłada p. Omer Neveux. g. 19.44—19.55: 
omunikaty gospodarcze. g. 19.55—20.20: Odczyt pod 
tnłem „„Dwaj magnaci wielkopalscy mecenasi nauk, 
ytus 1 Jan Działyńscy* wygłosi dr. Wojtkowski. 
20.30--22: Koncert muzyki lekkiej t pleśni, Udział 
nra* Orkiestra wojskowa 7. p. a. o. Izahella For 
jn, *ez-Banrenwa (sopran). Wanda Krzyżanowalł.a 

"Kajetan Kopczyński (baryton). Marjan 
t). g. 23: Bygnał czasu. g. 22.30— 

PoE 
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tury i Sztuki”. 

ODKOPYWANIE GROTY „SIEDMIU BRA- 
CI ŚPIĄCYCH". Z Wiednia wyjechała do Azji 
Mniejszej naukowa ekspedycja pod kierowni- 
otwem archeologa, prof. Keila, w celu konty- 
nuowania robót z poprzedniego roku nad od- 
kopaniem starożytnego Efezu. Prace wykopa- 
liskowe są przedsięwzięciem wiedeńskiego 
Instytutu archeologicznego, finansowanego 
przeważnie ze składek amerykańskich. Prace, 
które zaraz po przybyciu komisji na miejsce 
przeznaczenia, prowadzić będzie 150 miejsco- 
wych robotników, w pierwszym rzędzie zmie 
rzać będą do odkopania groty „Siedmiu Śpią- 
cych”, tego  starochrześcijańskiego cementa- 
rzyska, z kłórem związana  jóst legenda 
o uśpionych  młodzieńcach, oczekujących 
przebudzenia. Dostęp do groty był już w roku 
ub. odkopany. 

Następnem  zadamiem będzie odsłoniecie 
starożytnej świątyni efezkiej i obszernych ka- 
lakumb, które zachowały wielką liczbę gro- 
bowców, oraz pomników słarożytnego życia, 
zarówno w postaci napisów, jak i artyslycz- 
nych i rzemieślniczych wyrobów codziennego 
użytku. 

Dalszym objektem, mającym wielką donio- 
słość archeologiczną i historyczmą, jest świą- 
tynia św. Jana. z grobem Apostola, który 
udalo się odkryć Grekom. Świątynia ta po- 
winna być obecnie starannie pielęgnowana 
jako bezcenna pamiątka pierwszych dni 
chrześcijaństwa. 

OTWARCIE INSTYTUTU HIGJENICZNEGO 
FUNDACJI ROCKEFELLERA W BUDAPE- 
SZCIE. W obecności regenta. członków rządu, 
przedstawicieli władz państwowych i miej: 
skich, jak również licznych osobistości ze 
świata naukowego odbyło się w Budapeszcie 
w czwartek 29 b. m. otwarcie instytutu Higje- 
ny, wzniesionego z fundacji Rockefellera. Na 
uroczystości tej sekcję higjeniezną Ligi Na- 
rodów reprezentował m. i. Połak dr. Reich- 
man. W wygłoszonem przentówieniu regent 
podkreślił doniosłe znaczenie instytutu oraz 
wyraził podziękowanie za cenną pomoc, oka- 
zana przez fundacje Rockefellera. 


© historie 
potskieśowysiłkuzbrolneśo 
z lat przedwojennych. 


Apel Wojskowego Biura Historycznego. 


Wojskowe Biuro historyczne, przystąpiwszy 
do prac. mających na celu zobrazpwanie pol- 
skiego wysiłku zbrojnego z lat przedwojen- 
nych i z czasów wojny światowej, zwraca się 
z gorącym amelem do wszystkich, którzy ja- 
kikołwiek przyjmowali udział w wojskowych, 
przedwojannych organizacjach, o nadsyłanie 
do Wojskowego Biura historycznego wszel- 
kich, związanych z tym udziałem, malerjałów 
źródlowych. 

Zważywszy, iż z pośród wielu państw, kłó. 
re w wysiłku wojny światowej odzyskały 
własną niepodległość, jedynie tylko Polska 
w latach przedwojennych czyniła przygolowa: 
nia zbrojne do odzyskania niepodległości, 
zważywszy dalej, iż dla tradycyj polskich wy- 
siłków zbrojnych, jak i zarówno dla poglębie- 
mia historji lat przedwojenych, ogromnie wa- 
żną jest sprawa. by nie utonqły w niepamięci 
wspaniałe wysiłki polskiego czynu wojskowe- 
go — Wojskowe Biuro historyczne zamierza 
opracować dzicje polskich związków wojsko- 
wych z la! 4908—1914. 

Z wząlędu jednak na niedoslateczność ma- 
terjałów źródłowych, spowodowanego lem, iź 


o A 


ce 1 miasta, przez które przejeżdżał, aby: je | 
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porządzenia, obszar województwa kieleckiego 
włącza się do okręgu szkolnego krakowskie- 
go, czyniąc w ten sposób pierwszy krok 
w kierunku załarcia terytorjalnych także gra- 
nie zaborów. 

W związku z tem pozostaje rozporządzenie 
znoszące kuratorjam białostockie, oraz wciela- 
jące jego obszar do okręgu szkolnego war- 
szawskiego, nadlo wcześniejsze rozporządze- 
nie w sprawie zmiany granic okręgów szkol- 
nych: białostockiego, poleskiego i wileńskiego. 

W rezulłacie mamy obecnie 11 następują- 
cych okregów szkolnych? 1) warszawskie, 
obejmujące m. st. Warszawę, woj warszaw= 
skie, i białostockie; 2) łódzkie (wojew- łódz- 
kie); 3) lubelskie (wojew. lubelskie); 4) wi- 
leńskie, obejmujące wojew. wileńskie i nowo- 
grodzkie; 5) poleskie (woj. poleskie); 6) wo- 
lyńskie (woj. wołyńskie), 7) poznańskie (woj. 
poznańskie; 8) pomorskie (woj. pomorskie”: 
9) krakowskie, obejmujące województwo kra- 
kowskie i kieleckie; 10) lwowskie, obejmujące 
waj. lwowskie, stamisławowskie i tarnopol- 
skie: wreszcie 11) śląskie (woj. śląskie). 

Pierwotna liczba okręgów szkolnych ułe- 
gła zalem amniejszenin o dwa: kieleckie i bia- 
łostockie. 

Na mocy rozporządzenia z dnia 24 marca 
b. r, utworzono ponownie t. zw. dawniej 
kuratorja rejonowe dla administrowania szkol- 
nictwem zawodowem. FRejonów takich utwo- 
rzono pięć: 1) warszawski, do którego należy 
obszar województwa warszawskiego, łódzkie” 
go, białostockiego i lubelskiego; 2) krakowski, 

Z dniem 1 października b r. wchodzi w ży-| obejmujący woj. krakowskie, kieleckie, oraz 
cie rozporządzenie num. oświecenia z dnia 19 państw. „szkoły _ gospodarstwa wiejskiego 
marca 1926 r. o zmianie granic okręgu szkoł- | w Cieszynie; 3) poznańskie, obejmujące woj 
nego warszawskiego i krakowskiego, wydane | poznańskie i pomorskie; 4) lwowski, do które- 
przez ówczesnego ministra oświecenia, p. Sta-| go należy wojew. lwowskie, stanisławowskie 
nisława Grabskiego, wstrzymane zaś po wy- | tarnopolskie i wołyńskie; oraz 5) wileńskie 
padkach majowych przez jego następcę, p. Mi- | obejmujące woj. wileńskie, nowogrodzkie i po- 


kułowskiego-Pomorskiego. Na mocy tego roz-| leskie. 
g 


w większości wypadków przedwojenną pracę 
musiało się prowadzić w tajemnicy przed 
zaborcami, Wojskowe Biuro historyczne zwra- 
ca się do wszystkich członków przedwojen- 
nych organizacyj wojskowych z apelem, by 
w celu powiększenia ilości źródeł, nadsyłali 
wszełkie posiadane przez siebie dokumenty, ! 
tyczące się tych organizacyj. 

Orzanizacje wojskowe, które w latach 
przedwojennych szerzvły ideę walki zbrojnej j 
o niepodległość i walkę tę przygotowywały, 
|5ę następujące: Związek Walki Czynnej, 
Związek Strzelecki ,i Strzelec, Polskie Dru- 
żyny Strzeleckie, Sokole Drużyny Polowe, 
Drużyny Bartoszowe. Drużyny Tow. im. Koś 
ciuszki, oraz Drużyny Podhalańskie. 

(i więc, którzy w wymienionych orgamiza- 
cjach pracowali, proszeni są o przesłanie no- 
talek, wspomnień, zapisków, dokumentów, 
rozkazów, t j. wszystkiego tego, co mogłoby 
przyczynić się do'jak najbardziej wszech- 
stronnego oświetlenia prac polskich przedwo- 
jennych organiziucyj wojskowych. 

Wszelkie materjały, odnoszące się do wy- 
miemionych organiazcyj, przesyłać należy 
pod adresem Wojskowego Biura historyczne- 
go (Warszawa, Al Ujazdowskie 1) na ręce 
mjr. Dra Lipińskiego Wacława. przyczem 
Wojskowe Biuro historyczne gwarantuje, po 
wykonaniu odpisów, zwrot dokumentów, za- 
strzeżonych przez właściciela. 


| Rurator'a szkolne. 
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Fział śospodarc 


ZU 
Możiiwości porozumienia gospodarczego na drzewo surowe z Polski, którego domagają 
polsko -niemieckiego. 


się w interesie polskiego przemysłu drzewne- 

go polskie sfery gospodarcze. W konsekwem- 

Wojna celna, narzucona Polsce przez Niem. | Gach stwierdza dziennik, że musiałoby to do- 

ców przed przeszło dwoma laty, nie wydała| prowadzić do dalszej wprost katastrofalnej 

spodziewanych przez Niemcy rezultatów. zwyżki surowca drzewnego i materjału obro- 

Oczekiwali oni, że zerwanie konlaktu gospo- | bionego. Dlatego też wzywa dziennik do ro- 
darczego z Rzeszą spowoduje załamamie się| 
Życia gospodarczego w Polsce, doprowadzi da 


wizji dotychczasowego systemu kontyngento- 
katastrofy, gospodarczej, a w konsekwencji 


wania przywozu. co uniemożliwia wszelkie 
rokowania, mogące wstrzymać zakaz wywuo* 

Niemcy w drodze rakowań uzyskają wszelkie 

i koncesje polityczne i gospodarcze. 


zu surowca z Polski. 
Tymczasem przerachowano się jednak, nie- 


Dłusoierminowe kredyty 
tylko bowi Poi i tąniła katastro- f 
ia gospodarcza ale nawet polskie życie go. W Pañsiw. Banku Rolnym. 


spodarcze w wiełn kierunkach usamodzielni- Na podstawie przepisów z dnia 14 lipca 
ło się i stężało, wynalazło z łatwością dla | 1926 r., znowelizowamych obecnie przepisami 
swojego eksportu nowe rynki zbytu. Nało-| z. dnia 29 sierpnia 1927, Państwowy Bank 
miast straty gospodarcze Niemiec, spowodo- | Rolny udziela długoterminowych pożyczek 
wane wojną celną, są stosnnkowo wyższe. | amortyzacyjnych w złotych 8 proc. lisłach 
Świadomość tego stanu ostalnio zaczyna prze- | zastawnych: na inwestycje rolne, oraz inne 
mikać do najbardziej wrogich Polsce sfer go-| potrzeby gospodarcze, a więc również na 
spodarczych i oficjalnych. spłatę uciążliwych długów, tudzież spłat 
Przyczyn tego niepomyślnego dla Niemiec | wynikające z rozporządzeń testłamentowycih 
bilansu wojny celnej należy szukać w tym|i działów rodzinnych. Pożyczki te zabezpie- 
fakcie, że gospodarstwo niemieckie jest par) czane są hipotecznie na. pierwszem miejscu 
excellence gospodarstwem przemysłowem, in-| hipoteki, obciążonej posiadłości. O pożyczkę 
dustrjalnem,  nastawionem na wywóz goto- | długoterminową na powyższe cele starać sių 
wych wyroków przemysłowych, Polska zaś | mogą tylko właściciele hipotecznych posiadło- 
opiera swoją aktywność w handlu zagranicz-| ści rolnych o obszarze  nieprzekraczającym 
nym głównie na wywozie z surecwców i pół-| norm podstawowych władania, przewidzia- 
produktów. Otóż, jak wiadomo, przy wytwa-|nych w art. 4 ustawy z dnia 28 grudnia 1925 
rzaniu produktów skończonych zatrudnia się| r o wykonaniu reformy rolnej, oraz rozporzą- 
bez porównania większą ilość pracowników, | dzenia ministra reform rolnych z dnia 7 gru- 
niż przy wydobywaniu surowców, co słanowi | dnia 1926 r., z tem jednak, że a) ogólny po- 
pierwszy moment przewagi Polski nad Niem | siadamy przez ubiegającego się o pożyczkę 
cami, gdyż bezrobocie, spowodowane zahamo- | obszar gruntu nie przekroczy dla gospodarstw 
waniem części eksportu, Jesl mniejsze w Pol- | położonych w okręgach przemysłowych i pod- 
sce, niż w Niemczech. Następnie sytuacja na | miejskich, 80 ha, na pozostałym zaś obszarze 
rynkach świałowych jest tego rodzaju, że) 240 ha, z wyjątkiem Kresów Wschodnich, dla 
z łatwością znajduje się zbył na surowce, zaś | których norma ta może być zwiększona da 
trudno jest lokować gotowe wyroby przemy-| 400 ha, i b) że pierwszeństwo przy otrze- 
słowe na nowych rynkach. Wobec tego, mo-| maniu pożyczki mają mniejsze gospodarstwa- 
żna spodziewać się, że może przecież racja | Właściciele gruntów niehipotekowanych mogą 
gospodarcza weźmie powoli górę w Niemezech | dopiero wówczas ubiegać się o pożyczkę, gdy 
i skłomi je do zawarcia umowy handlowej | wywołają hipotekę na swoja posiadłość. 
z*Połską w interesie obu kontrahentów. Dzierżawcy gospodarstw rolnych o pożyczkę 
Wśród głosów prasy niemieckiej, podkre- | ubiegać się nie mogą. Grunta obciążone ogra- 
ślających ujemne następstwa wojny eclnej | niczeniami prawa własności, nie mogą stano- 
polsko-niemieckiej, podajemy treść artykułu | wić zabezpieczenia dla udzielanych przez 
Berliner Tageblatlu"', omawiaiącego kwestję| bank pożyczek długotermmowvch Bank nia 
przywozu drzewa z Polski do Niemiec. W ar-| prawo odmówić pożyczki bez podania powo- 
«iykule tym zresztą niema żadnych konkluzyj| du. Ubiegający się o pożyczkę winien złożyć 
o charakterze wskazań dla rokowań handlo- | podanie (według ustalonego wzoru przez 
wych polsko-niemieckich. bank) ze wskazaniem adresu, wysokości żŻą- 
„Berliner Tageblatt“ na wslępie stwierdza | danej pożyczki, okresu jej umorzenia, a nadlo 
stale zwyżkową tendencję cen drzewa snro- nazwy i położenia (gminy, powiatu), posia- 
wego, a co zatem idzie, także drzewa obrobio-: dłości ziemskiej, jej obszaru, oraz szczegóło- 
nego na rynkach niemieckich. co przypisuje | wego oznaczemia celu, na jaki ma być użyta 
glównie syslemowi kontyngenłowemu, stoso- | pożyczka. Do podania o pożyczkę należy do- 
wanemu przez rząd niemiecki do przywozu |łączyć następujące dokumenty: 1) wypis hi- 
drzewa do Niemiec. W razie dalszej zwyżki poleczny, według obowiązujących praw w po- 
cen, niemiecki przemysł drzewny stanie wo- | szczególnych b. zaborach, 2) kwestjonarjusz 
bec niemożliwości konkurowania w eksporcie, ! statystyczny według ustalonego przez Bank 
a co za lem idzie, zmuszony będzie ograni- | wzoru, 3) polisy ubezpieczenia budynków od 
czyć swoje produkcje jedynie do rynków we- | ognia za rok bieżący. Nadto, prócz wyżej wy- 
wnętnznych, gdzie będzie pracować nieeko- ;menionych dokumentów, Bank może żądać 
nomicznie, spowoduje to wzrost bezrobocia | złożenia innych uzupełniających dokun:en- 
i inne pośrednie ujemnie skutki. Krytykuijąc | tów. Po”otrzymaniu wyżej wskazanych doku- 
więc ostro system ograniczeń stosowanych | mentów, Bank zarządzi oszacowanie posiadł» 
| przez Niemcy, który — jak stwierdza „Berli- | ści. Oszacowanie może być dokonane: 1) przez 
ner Tageblatt“ — nie stanowi żadnego środka | taksalora Banku na gruncie, oraz 2) kame- 
presji wobec Polski, podkreśla dziennik ber | ralnie, t. zn. bez zjazdu nagrunt i b w wv- 
liński nowe niebezpieczeństwo, grożące nie-| padkach, gdy żądana pożyczka nie przekracza 
mieckiemu przemysłowi drzewnemu. Niebez- | 20.090 zł, 
pieczeństwem tem jest prawdopodobieństwo| Na podstawie cszacowania posia 
| podwojenia lub polwojenia ceł wywozowych! udziela pożyczki do wysokosy * 
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go szacunku, jeżeli 
przez taksatora Banku na gruncie, a do wy- 


oszacowania dokonano | 
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300 mtr., przy południowem nabrzeżu regu- 
luje się przystań między kesonami a brzegiem. 


>. 9. M ARE ZE : K d A R z 
sokości "ha szacunku, jeżeli oszacowania do-|W wojennym porcie zakończono bagrowanie 
konano kamieralnie. Pożyczka nie może bvć pod zachodnie nabrzeże i montują się kafary 
udzieloną, jeżeli wysokość jej, określona na do kontynuowania robót. 


podstawie ustalonego szacunku, 
mniej, niż złotych w złocie 500. 
udizelane będą na lat 10, 20 lub 30. 
Wysokość rat półroczny, któremi pożyczka 
będzie spłacana, wynosi łącznie z amortyza- 
cją złotych w złocie: a) przy  pożyczca 
10-letniej zł. 7.50 cd każdych 100 zł. w zło- 


wynosiłaby 
Pożyczki 


cie pożyczki, b) przy Z0-letniej — zł. 5 gr. 6,) 


c) przy 30-łetniej zł. 4 gr. 43. Prócz tego, 
-przy każdej racie pobierany będzie dodatek 


_ na administrację w wysokości *»% od nomi- 
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 nalnej sumy długu. Raty półroczne płatne bę- 


dą dnia 1 kwietnia i 1 października każdego 
roku. Listy zasiawne, uzyskane z tytułu po- 
wyższych pożyczek, są przez Bank obecnie 
Tealizowame na rachunek dłużników, którzy 
wobec tego otrzymują pożyczki w gotówce. 


 Diarjusz ekenomiczny. 
E Ceny węgla zostaną przypuszczalnie 


podniesione w najbliższym czasie o 10 proc. 
za zgodą rządu. Jak wynika bowiem z dotych- 
czasowych badań kalkulaci kopalń, przez 
specjalną rządową komisję węglową, sprawa 
ma się ku rozwiązaniu przychylnemu dla po- 
stulatu wysuniętego przez przemysłowców 
podniesienia cen węgla. 

— Nowe normy kredytowe w Banku Gosp. 
Yraj. zostały ustalone na ostatniem posiedze- 
niu Rady banku. Bank udziela pożyczek dłu- 
goterminowych w obligacjach bankowych 
przedsiębiorstwom których wytrzymałość kre- 
dytowa wynosi, przynajmniej 100.000 zł., pod- 
czas gdy dotychczas wymagane było minl- 
mum 300.000 zł. 

— Sezon zimowy w przemyśle włókienni- 
czym rozwija się pomyślnie. Szereg fabryk 
lódzkich zwiększyło czas pracy i ilość robot- 
ników. Jest to ściśle związane z możliwościa- 
mi eksportu na bliski Wschód. 

— Rozporządzenie o radzie ochrony pracy 
ogłoszone zostało w ostatnim „Dzienniku U- 
staw“. 

— Rada finansowa uznała jednomyślnie, że 
mimo pomyślnej sytuacji gospodarczej i fi- 
namsowe: państwa, należy przestrzegać ściśle 
zasad rządowego planu „stabilizacyjnego oraz 
równowagi budżetowej. 

— Posiedzenia centrali komisji przywozo- 
wej odbędą się dnia 3 i 4 października. Przy- 
znane będą na nich kontyngenty na czwarty 
kwartał dla firm, które złożyły w przepisa- 
nym terminie podania o pozwolenie na przy- 
wóz towarów do importu zakazanych. | 

— Pertraktacje w sprawie wypuszczenia 
francuskiej pożyczki konsolidacyjnej w Sta- 
nach Zjednoczonych. są jakoby przerwane 
w oczekiwaniu uregulowania kweslyj doty- 
czących taryf celnych obu państw. i 

— Import nafty sowieckiej do Anglji w sier- 
pniu osiągnął 39.279 ton, wobec 32.627 ton w 
lipcu. Anglja zajmuje drugie miejsce w kon- 
sumcji nafty sowieckiej, pierwsze miejsce zaJ- 
mują Włochy, 


+ 
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Kronika ekonomiczna. 


PRZED WPROWADZENIEM NOWEJ USTA. 
WY NAFTOWEJ. W dniach 18, 14 i 15 b. m. 
odbyła się w Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dłu konferencja w sprawie ustalenia zasad 
przyszłej polskiej ustawy naftowej. Udział w 
miej wzięli pp. dyrektor depart. Il-go M. P. i 
H  Qybulski, wicedyrektor wyższego 
górniczego w Krakowie inż. Mokry oraz wszy- 
scy naczelnicy okręgowych urzędów górni- 
tzych Małopolski. 

Konferencja ustaliła kilka tez zasadniczych, 
a mianowicie, że: minerały bitumiczne są mi- 
nerałami górniczymi wolnymi, 2) wszelkie pra- 
wa, nabyte na podstawie obecnej ustawy naf- 
łowej są nadal wążne i nienaruszone. Ograni- 
cza się tylko termin ich trwania, a mianowi- 
cie na przeciąg 25 lat od daty wejścia w ży- 
cie nowej ustawy, 3) dla właścicieli gruntów 
zastrzega się udział brutto w pewnej maksy- 
malnej wysokości z tem jednakże, że udział 
taki jest nieodłączny od gruntu, to znaczy, nie 
stanowi odrębnego objektu „majątkowego, lecz 
może być pozbyty tylko razem z gruntami. 

Następna konferencja odbędzie się w tym 
samym składzie uczestników w pierwszych 


urzędu | 


PRZECIW NORMALIZACJI PRZEMIAŁU 
ŻYTA. Do związku Mlynarzy napływają od 
jmłynów prowincjonalnych ciągle utyskiwania 
na ustawę, normującą przemiał mąki żytniej 
na 65%. Szczególniej niezadowoleni są mły- 
narze wiejscy, którzy twierdzą, że gospodarze- 
rolnicy nie zgodzą się na przymusowe otrzy- 
mywanie mąki w przepłsanym. przemiale. 

OBRADY ZJAZDU RESTAURATORÓW W 
POZNANIU. Onegdaj przed południem rozpo- 
częły się w Poznaniu obrady ogólno-polskic- 
igo zjazdu restauratorów. Zjazd zwołany zo- 
stał z okazji wystawy przemysłu hotelowego, 
restauracyjnego i cukierniczego. Zjazd jest bar- 
dzo licznie reprezentowany, bowiem przyby- 
ło przeszło 600 delegatów: ze wszystkich dziel- 
nie Polski. Otwarcia zjazdu dokonał prezes pol- 
sko-chrześcijańskiego związku towarzystw re- 
stauratorów, właścicieli hoteli i kawiarń na 
Polskę Zachodnią p. Antoniewicz, poczem ze- 
branie ukonstytuowało się, wybierając mar 
szałkiem zjazdu prezydenta Izby Przemysło- 
[wo-Handlowej w Bydgoszczy p. Kasprowicza, 
a wicemarszałkiem prezesa małopolskiego 


skich, p. Maksymowicza ze Lwowa. Następnie 
imieniem miasta powitał zjazd wiceprezydent 
m. Poznania p. Kiedacz, imieniem wielkopol- 
skej lzby Skarbowej radca dr. Wnęk, imie- 
niem Izby Przemysło-Handlowej w Poznaniu 
syndyk Waszko, poczem kolejno przemawiali 
przedstawiciele różnych organizacyj i związ- 
ków, kilku kupców, przedstawicieli prasy i t. d. 


ratora w Polsce“ wygłosił p. Antoniewicz. 
Obrady trwają w dalszym ciągu. 

ŁUSZCZARNIA RYŻU W GDYNI. Znana na 
wybrzeżu firma budowlana Kowalskiego przy 
stąpiła już do budowy olbrzymiej fabryki kro- 
chmalu ryżowego i łuszczarni ryżu w Gdyni, 
która stanie na południowo-zachodnim brzegu 
basenu portowego. Gmach luszczarni będzie 
wysoki na 28 metrów, co równa się 9 piętromt. 
Szerokość i głębokość budynku wynosić będą 
160X60 metrów, 

POGORSZENIE SIĘ BILANSU PŁATNICZE- 
GO NIEMIEC. Dochody Rzeszy z podatków, 
ceł i innych świadczeń w sierpniu zmniejszy- 
ły się wprawdzie o 288 miljonów narek w 
porównaniu z lipcem, fakt ten jednak nie na- 
suwa sam przez się żadnych ujemnych re- 
fleksyj i nie-może być poczytywany jako przy- 
czyna pogorszenia się sytuacji gospodarczej 
kraju. Nie należy bowiem zapominać, że do- 
chody państwa w sierpniu mimo wszystko są 
| wyższe od przeciętnej „miesięcznej bieżącego 
|roku. Wobec jtego, że wydatki za bieżące pół- 
|rocze budżetowe wyniosą 3875 miljonów ma- 
rek, a w pierwszych pięciu miesiącach wpły- 
nęło 3534 miljonów, należy z całą pewnością 
oczekiwać, że w przyszłym miesiącu różnica 
budżetowa będzie osiągnięta i równowaga bu- 
dżetowa nie będzie zachwiana. W sferach kom- 
petentnych przypuszczają, że nawet będąca 
w stanie realizacji reforma uposażeń urzęd- 
niczych, nie zdoła równowagi tej zachwiać, 
a to ze względu na to, iż w parze iść ma da- 
lcko idąca akcja oszczędnościowa. 

Jeżeli więc ze strony budżetu państwowe- 


go nie grozi żadne bezpośrednie niebczpieczeń- | 


stwo, to nieco gorzej przedstawia się sytuacja 
gospodarcza i wiele momentów przemawia za 
tem, że spora część gałęzi gospodarczych nie 
stoi pod znakiem konjunktury. Dotyczy to m. 
iin. i hutnictwa, które mimo sprężystej orga- 
poieni i jakby się zdawało ciągle jeszcze ko- 


i Chcesz otrzymać posadę? 


Musisz ukończyć kursa 
fachowe  korespandencyi- 
na profesora Sekułowicza, 
Warszawa, ul. Żórawia 42. j 
Kursa wyucznją listow- 
nie: buchalterji, rachan 
kowości kupieckiej, kore- 
Bpondencji handlowej — 
stenografji. nauki handlu 
prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, — Po nkoń 
czeniu świadectwo, Żądaj 
cie prospektów. 989 


Firm. 1403/25 
Spóldz. H. 44. 


W REJESTRZE SPÓŁDZIELNI WPISANO: 1) 


związku restauratorów i kupców chrześcijań- | 


Pierwszy referat na temat „O prawie restan-' 


$. 


mer kolejny wpisu. 2) Firma: Spółdzielnia budo% 


rzystnych warunków zbytu musi myśleć o 
zmianie orjentacji w związku z zaciemniają- 
cym się horyzontem. 

Najwięcej jednak obaw budzić musi poważ- 
ne pogorszenie się bilansu płatniczego. Według 
nowoopracowancj statystyki niemieckiego bi- 
lansu płatniczego, niedawno opublikowanej, 
wykazuje tenże za pierwsze półrocze saldo 
|bierne w wysokości przeszlo 2 miljardów ma- 
rek, a to spowodowane poważneni saldem 
biernem hilansu handlowego w sumie okolo 
półtora miljarda marck (w roku ubiegłym sal- 
do czynne — 938 miljonów) i spłatami repa- 
racyjnemi w sumie 727 miljonów marek. Dla 
pokrycia tego biernego salda płatniczego zu- 
żyto przeważnie zagrąnicznych kredytów kró- 
tkoterminowych, a to w formie kredytów to- 
warowych łub giełdowych. W porównaniu z 
rokiem 1926 bilans płatniczy pogorszył się 
w bardzo wysokim stopniu, gdyż saldo bierne 
za rok ubiegły wynosiło tylko 114 miłjonówy 
marek. Należy przypuszczać, że wpływające 
od lipca bieżącego roku pożyczki zagraniczne 
wypełnią przejściową lukę, i to poważną, bi- 
lansu płatniczego, niemniej jednak sytuacja 
jest bardzo 'poważna i stanowi przedmiot po- 
ważnej dyskusji w sferach finansowych Rze- 
szy. 
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REWELACYJNE SZCZEGÓŁY WALKI 
TUNNEY-DEMPSEY. 


Qbeenie nadchodzą sensacyjne szczegóły 
spotkania dwóch największych bokserów świa- 
ta, z klórych wynika. że właściwie Dempsey 
zwyciężył Tunney'a knock-out, jednakże mi- 
mo to sędzia w myśl nowych przepisów przy- 
znał zwycięstwo Tunney'owi. Wiadomości te 
są następujące: 

Wniosek Leon Flynn'a, który był menaże- 
rem Dempscy'a, postawiony przed forum ko. 
misji lllinois-Box, gdzie: utrzymywał, że roz- 
strzygnięcie walki na korzyść Tunney'a jest 
niesłuszne, nie został uwzględniony. 

Flynn twięrdził, że Tunney, powalony przez 
|Dempsey'a, leżał na ziemi przez 14 sekund. 
Urzędowe stwierdzenie tego czasu wykazałc, 
że tak było w rzeczywistości. Różnica 4 se- 
kund, przez co Dempsey przegrał walkę, po- 
lega na zasadzie, przyjętej w Illinois, że sę- 
dzia zapaśniczy nie powinien liczyć sekund, 
jeśli walczący nie cofnie się w. swój kąt. W 
tym wypadku sędzia zapaśniczy nie trzymał 
się zasady, bo nie zaczął wcale liczyć, zanim 
Dempsey nie stanął na miejscu swojem. 

Tak więe Jack Dempsey pokonał Gene Tun- 
ney'a prawidłowo knockoutem, a przecież prze- 
| grał walkę, w sposób prawie prawidłowy. Tym 
sposobem pozostał Tunney mistrzem świato- 
wym, a Jack Dempsey stracił swój come-back, 
który byłby pierwszy w dziejach boksowania. 
Jakież tego przyczyny? Ponieważ dotychczas 
|pozwalano niu na wszystko, czego chciał. Do- 
| tychczas nie broniono nigdy Dempsev'owi, aby 
pozostał tuż nad powalonym przeciwnikiem 
celem zaatakowania w chwili, gdy się pod- 
niesie, przez co niejako przyzwyczajono Demp- 
jsey'a. do tego, że dawał upust swemu tempe- 
ramentowi ognistemu; tym sposobem jego nieo- 
kiełznany temperament przyprawił go o stra- 
tę zwycięstwa. 
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Praca Serca. 


Serce pracuje dzień i noc bez przerwy, bez 
odpoczynku. Ta niezmordowana praca serca 
warunkuje byt naszego organizmu; serce, ta 


| wtłacza strumienie 


najżywołtniejsza może część naszego ustroju, 
w zrozumieńiu jakby ciążącej na niem odpo< 
wiedzialności, bez przerwy pompuje, ssie i 
krwi do najdalszych za- 
kątków organizmu doprowadzając wszędzie 
zapasy świeżej energji, pożywienie, tlen, wyu 


|dalająe szkodliwe produkty przemiany matom 


rji — zwłaszcza zaś na dowóz świeżego zapa= 
su tlenu niektóre komórki centralnego systemu 
nerwowego są fak niesłychanie wrażliwe, że 
już minutowa prłerwa w dowozie tlenu wy- 
starcza do tego, aby w komórkach tych za- 


|szly nieodwracalne zmiany, równoznaczne ze 


śmiercią komórki. A ponieważ te tak wrażliwe 
komórki, to właśnie narwowe centra kierujące 
istotnemi procesami życiowemi, jak oddecha+ 
nie, napięcie naczyń itd. — zatem zahamowa-. 
nie funkcji tych komórek jednoznaczne jost za 
śmiercią całego organizmu. 

Praca serca jest więc ogromnie odpowie- 
dzialną; śmierć patologiczna, występująca Ja. 
ko skutek chorób (np. zakaźnych) jest z reguły 
wywołana niedomogą serca. W uwzględnie= 
niu jakgdyby tych wszystkich przyczyn, nas 
tura serca bardzo troskliwie opatrzyła, umiesza 
czając je w miejscu dobrze chronioneh, nadto 
zaopatrując Je kilkakrotnie kontrolowanem, 
bardzo skomplikowanem, urządzeniem nerwo« 
wo-mięśniowem, urządzając się tak, że praca 
serca od naszej woli zupełnie nie zależy, kon- 
trolowana jest natomiast ściśle przez szereg 
instancyj i regulowana dokładnie do potrzeb 
organizmu. i 

Badaniom czynności serca już od dawna 
poświęcano wiele uwagi. Przekonano się już 
dawno, że serce wyjęte z organizmu, t. ZW. 
serce izolowane, bije dalej. 


Najłatwiej obserwować to na sercu żabiem. . 
Serce żaby wyjęte z organizmu i umieszczona 
w odpowiednim płynie odżywczym, bije godzi« 
ny, a nawet dnie całe; przyczem skurcze t 
rozkurcze serca są zupełnie normalne, jak zą 
życia organizmu, i mogą być bardzo wygodnią 
obserwowane. Awłaszcza najsilniej i na:trwa« 
lej pulsuje ta część serca, gdzie, u żaby, uchos 
dzi zatoka żylna. 

Jaka tajemnicza siła jest motorem serca 
izołowanego, klóra przecież nie jest w żadnym 
związku z resztą organizmu, a mimo to bija 
dalej, nieumiano odpowiedzieć. Fakt ten oa 
gromnie uczonych interesował, to też pojawiły 
się teorje starające się to fenomenalne zjawi« 
sko wytłómaczyć. Jedni, wychodząc z założe 
nia, że wszystkie pobudki do ruchu w orgaa 
nizmie żyjącym są pochodzenia nerwowego, 
przypuszcza:ą, że również i w sercu istnieją 
autonomiczny układ nerwowy, który wysyłą 
podniety do skoordynowanego ruchu mięśnia 
sercowego. 

Zwolennicy innej teorii twierdzą? że mięsień 
sercowy sam automatycznie wytwarza pobudkt 
motoryczne. Na poparcie tej tezy przytaczają 
fakt, że serce embrjonalne bije już, mimo, iż 
nie zawiera jeszcze elementów nerwowych, 
którchy mogły mięsień sercowy do bicia po- 
budzać. Badania ostatnich kilku lat wykazały, 
że istnieje w sercu specjalny system (Reizlei« 
tung-System) przewodzący podniety. I to od- 
krycie jednak kwestji należycie nie wyjaś 
niło, jakkolwiek odnośne badania znacznie 
naprzód posunęlo. (D. n.) 

Ludwik Gross. 
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włana Chata z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krakowie, Krupnicza 20. Członkowie odpowiadają 
Iza zobowiązania spółdzielni zadeklarowanymi u- 
działami, nadto dalszą kwotą. równającą się su- 
mie przyjętych udziałów. 3) Przedmiot przedsię- 


dniach października i będzie mieć na celu 
ustalenie dałszych tez. 

POSTĘPY W BUDOWIE PORTU GDYŃSKIE 
GO. Roboty przy budowie portu posuwają się 
teraz naprzód w szybkiem tempie. Lamifala 
wydłużyła się już do 650 metr., a gotowa Je] 
ścianka ma już 500 metrów długości. Prawdo- 
podobnie stanie przy niej na zimę wzdłuż ła- 
mifali, od strony wewnętrznej, krążownik „Bał- 
tyk". Budowa kesonów na obu zajętych do 
tego terenach ma być doprowadzona wkrótce 
do 5 sztuk na tydzień. Zbudowana została dru- 
ga pływająca bctoniarka; jest to maszyna u- 
sławiona na dwóch zmontowanych razem że- 
laznych krypach, z drewnianą wieżą, 15 me- 
trów wysokości, przeznaczona do betonowa- 
nia kesonów po ustawieniu ich u nabrzeży: 
ma ona lokomobilę o sile 30 KM. Nowe molo 
ma być poszerzone w południowym kierun- 
ku o 90 metrów, z obramowaniem kesono- 
wem. W basenie, na zachodnim jego końcu, 
obramowanie betonowe zrobione już jest na 


ków. 4) Udział wynosi 25 złotych, płatny zaraz po 
przyjęciu, dalsze udziały do roku. 5) Członkami 
Zarządu są: Dr. Feliks Kleja, adwokat w Krako- 
wie, Krupnicza 20, zastępca Alfred Budzynowski, 


smiem przeznaczonem do ogłoszeń jest: Nowa Re- 
forma, wychodząca w Krakowie. c) Rok ohrachum- 
kowy. d) Zarząd składa się z jednej osoby i z za- 
stępcy. Zarządca zastępuje spółdzielnię i podpisuje 
jej firmę. Zarząd ograniczony jest w swych upra- 
wnieniach w wypadkach wymienionych w § 22 
statutu zastrzeżonych Radzie Nadzorczej. f) Za- 
stępcy członków Zarządu urzędują w razie prze- 
szkody członków zarządu. g) Przepisy o likwidacji 
zgodne z ustawą. Dzień wpisu: 14 września 1925. 

Kraków, 11 września 1925. 1090 

Sad Okręgowy j. Handlowy. 


biorstwa: Czynności wymienione w § 3 słatutu.| 
Dzialalność spółdzielni ograniczona jest do człon- | 


buchalter w Krakowie, Zwierzyniecka 12. 6) b) pi- § 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego“ — Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiegą, 
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